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Zwiekszon 

0Dłata p<K:Ztowa uiszczona ryczałtem. 

obrót to 
przewiduje się w wzajemnych dostawach między Polskq ZSRR 

SOBOTA 

r 
w roku 1950 

P d • • k 'ł M k '" mang-anową i chromową, samochody, o p1san1e proto o u w os wie traktory, maszyny rolnicze i polif!;:-afi-
w wyu&u 1'07llllÓW m'iędzy poJ.ska delegacj'-ł handlową, a Ministerstwem Handlu Za- czne, produkty naftowe, chrmika!ia, ar-

811."&nli~e.go ZSRR, które odbywały się w atmosferze przyjaźni i wza.jcmncgo zrozumie-· tykuły spozywcze i inne towary potrze 
nfa., 25 stycmJlia. br. p·odtPJ.sany został protokół o wz~jemnych dostawach towarów na 1950 bne gospodarce narodowej Polski. 
rok. Obie strony · kierowa•ne dążeniem do dalszego ro.zwoju w&ajcmnych stosunl•ów han· Polska będzie dostarczać do lwi<Jzku 
dllowych, uzg,odniJy 'llllaczne rozszerzente wzajemnego ob.ro-tu towarowego w 1950 r()ku w Radzieckiego w 1950 roku: węgiel, 1a
porów.na.niu z p-OZiomem roC2lllych dostaw, przewidzia.nych 5-fotndą umową z dn. 26. '1. 1948 bor kolejowy, kolorowe i czarne metale, 
roku. tkaniny, cuki,er i inne towary. 
Ogólny obrót towarowy między Poi- wych, wzrosrne w rxirównaniu z 1949 Protokół podJ)isali: ze strony radzie-

ską i ZSRR w 1950 roku, włączając do- rokiem o 34 proc. I ckiei - minister handlu zagranicznego 
stawę towarów i urządzeń inwestycyj- Zgodnie ze wspominanym pr0lokólern 

1 

M. Mienszykow, ze strony polskiej -
nych ·dostarczanych przez Związek Ra- Związek Radziecki będzie dostarczał Po.I minister handiu zagranicznego Tadeusz 
dziecki na rachunek umów kredyb- lsce w roku 1950 bawełnę, rudę żelazną, Ge::le. 

Blilli&&ii 

Na apel Wikto1~a Markiewki ______________ „„...,.,.,~---""""-----"""· UW WWWWW..--

List wnuczki 
M e k• o 1c 1ew1cza 

I 

W związku z uroczyst:i~cią odshn;ęcia 
pomnika Adama Mickiewicza w Warsza
wie, zamieszkała w Paryżu Mar:a M1ckie 
wicz, sędz:iwa wnuczka wielkiego poety, 
wierna jego ideałom wolności i postępu, 
W~'stosowała do Prezydenta Rzeczypospo 
litej, prezesa Rady Ministrów. prezyden
ta m. st. Warszav;y, a wraz z n:mi do 
wszystkich rodaków p'smo treści nastę
pujące.i: 

„Przepełniona ,festem dzi.~ wielką rado
ścią, wielkim wzruszer>i'em. Zostda zmyta 
ostatnia obelga hord te dońskich: m.ó.i nie 
śmiertelny dziad stcm~tl z;-oów na piwie:Jta
le, na którym postr.wily po przepełnione 

wdzi~cznością sercr; na7 od.u. 
Wiemy, jaJ~ wiell:i-rn b'!Jlo .~erce A.dama 

Mickiewicza jale Wi-3ll;a u;/la .iego mi-
lo .~ć . kturą obejmował ca!y n1ród. 

W·iemy także, że jego 1~ć!.Jwi.ęl;;szym idea 
lem bylo brater.~two lu.dów. lV'iemy, że 
światło bijące z jego di.cha z;rzeniknie ca
łą Polskę, aby prom'.1;;r„i.uwa.ć na cały 

świat. 

Jakże pragnę~abym być d-oisi:i.j vośród 
Was, w ma.Jej ukochane.i Warszawie, aby 
wraz z Wami ślubować, że nie zejdziemy 
nigdy z drogi, ktorą nam wyzn~czyl. 

Niestety, mój wiek podeszły nie po
zwolił rni na ' podjęciP, tnJ,dów podróży. Pą 
sowe róże byly ulubiony11.i kwiatam.i me
go dziadka. Wiązankę ta!ddi 

1 róż .<;lcładam 
w myśli wśród l~wiatów, któreści.e dziś tit

ta.1 złożyli . 

Niech na"lze serc1J z.iednoczą dę we 
ws "?ólnyin okrzy"ł;,u: 

NIECH· żY JE POLSKA!" 

N o~a fala wspOłzawodnictwa 1 
(-) Maria Mickiewicz 

Poeci radzieccy 
orzy bv I; do '\\''a i· sza wy 

W dniu 27 bm. przybyła do Warszawy 
i:.rmoa wybitnych poetów radzieckich, 
którzy wezmą udział w uroczystościach 
związanych z zakor1czeniem Jubileuszu 
Roku Mickiewiczowskiego. 

ogarnia szerokie rzesze gór11ików zagłębia węglowego 
Prz<>drują.ey górnik Sląska, V\1'iikt~ 1:Warkiewka wystą.pi:ł z hasłem podejmowania długo- , Zapoczątkowanie przerz Was nowe; fali ma

fa.lowych zobowiązań, sam po..'>tanaw1aJąc wy d<>być w ciągu lutego, marca i kwietni-a łącz- sowego współzawodnictwa oraz przykład o
nie 1.620 too węgla„ Z!IJDliast przewddxianych normą. 540 ton. sobisty pociągną! za sobą szerokie masy gór-

Wezwanie rębacza Mairkiewki przyjęte zostało z entuzjazmem p,rzez za.log.i gón)icze n:ków polskich i przyczyniia s:ię do. wykona
całego za.głębia węglowego, Na apel .l\'.larkie.w ki pośpieszyli Pl"2lodownicy pracy i brygady nia Planu 6-letniego, będącego podstawą bu
zespołCJWe różnych kopaJń, zobowiązując się do wyso-kiego przekroczenia norm produkcyj- dowy i rozwoju ustroju s·oc.ialis,tycznego w 
nych. naszym kraju oraz dźwignią dobrobytu i kul 

Zobowią.zania. zło.żyli wc21oiraj górnicy kilkunastu kopalń Dąbr<>wskiego, Giiwickiego, tury mas pracujących. 
Byt01JJ1skiiego, Chorzowskiego, Jaworwicko - 1"1ikoł01Wsk.iego i Rybniclclego Zjednoczenia Przesyłam Wam, Obywatelu, , życzenia dail.-
Przemysłu Węglowego. szej owocnej pracy i wyrażam przekonaruie, że 

Minister Gómiciwa i Energetyki - Ry
szard Nie~:IJOrek przesłał do górooka Jórzefa 
Markiewki z kopałrui ,,PQ.lska" następujący 
lis.t: 

„Obywatelu! 

W związku z wykooain.iem przez WaiS planu 
3-Jetru:ego w ciągu 11 miesięcy ora.z w zwi·ąz 
ku z r.zucen:iem hasła podejmowanli.a długo
trwa·łych zobowjązań, !Z jednoczesnym przy
jęciem na siebie zobowiązania wydobycita w 
ciągu lutego, maTca i kwjetru:a łącznie 1.620 
Ul il l lll ll llll l! l\ll ll lll! ll lll ll\l! ll ll l ll l ll l ll llll ll l lll ll l ll l !ll!llill 11 łdl l il ll l l' l ll li:l ll l l' l i, ll! ll '! l i l ll l !l l H l ll l'l l ll lU 

3. li. - posiedzenie se:mu 
Marszałek Sejmu Ustawodawczego 

R.P. - Władysław Kowalski ogłosi.! w 
dniu 27 b. m. zarządzenie treści nastę-
pującej: · 

Posiedzenie Sejmu Usta woda w czego 
R.P. odbędzie się w dniu 3-go lutego 
t 950 roku, o godz. 1 O-ej. 

Charles THlon t~ Polsce 

ton węgla, ~miast 

540 ton, przesyłam 
g-orącego U1.inania. 

w zaipor.llątkowanei pn~ Was akcH towarzy 
p.zew.i<lz;ianych nórmą szyć wam będrtie współpraca tych wszyst
Wam tą drogą wyrarzy kich, któ.ry~h sercu bkiskie jest dobro PoJ.s:k:i 

Ludowej". 

Zie się działo W łódzkiej „Caritas" 
Pracownicy jej placówek wyrażajq uznanie dla akcji władz 

W pjątek wioeczorem w s&li Zarządu Okręgowego Poiskiego Czerwonego K:rrzyża w~ 
dzi odbyło się zebranie pracown:c i pracowników łódzkiego „Caritasu". Przybyli licz11.le 
prac0wi1icy przedszkoli oraz różnych punktów opiekuńczych „Caritasu" z terenu nasz.ego 
miasta. Wśród nr.eh znalarz,ła się również grupa sióstr zakonnych, pracującyoh w „Canta
sie". 

W wyniku obrad zebrani uchwalili jednomyśłnie rezolucję, w .której czytamy: 
Zebra.ni w dniu 27. I. 1950 r. pracownicy instytucji „Caritasu" w Łodzi wyra.źają swo· 

je oburzenie na wieść 0 ndeenych nadużyciach i przestimczej działalności kierowniczych 
władz Caritasu". 

Dzięki czujności władz paf1stwowych .wiemy dzis1iaj d<>brze, d'laczego z środków pie
niężnycl1, żywnościi, odzierży i całego tego wielk:ie.go majątim, którym dysiponowadi kier<>W· 
nlicy „Caritasu", nie korzys1tali najbiedniejsi, dla których służyć mia.ły o.ne jalrn pomoc. 
Dzisiaj wiemy już do}1irze, dla.c.zego nasze uposażenia, p·raicowników instytucji „Cairitasu" 
były ta,k nisJ„ie. z majątku „Caritasu·• trzeba było przecież p().kJrywać kos7Jty hulanek w 
„Ta-barinie", trzeba był-0 finansować przestępcze elementy wrogów Polski, byłych współ
praco-wników hitlerowskiego okupanta. 

Z zadowoleniem p-rzyjmujemy do wiadomości fakt kontroli dzialalnośCii „Ca;ritasu" ze 
strony władzy państwowych, której wynikiem winny być odp(}wiednie kGnsekwencje wo 
bee przestępczego kierownictwa „Caritasu". 

z zadowoleniem podkreślamy słuszne stanowisko Rządu i władz pańs.twowych, które 
nie pozwalają w Polsce Ludowej tuczyć się i boga.c,ić kombinatorom i oszustom, chcciarżby 
usiłowali oni swoje oszukańcze praktyki przy k,ryć płaszcizykiem działalności charytatyw
nej:-

W skład grupy wchodzą: Mi koła i Ti
chonow, Maksym Rylski, Simeon Cziko
wani. Maksym Tank i Antanas Vencla
va. 

Miliony zł. „wsiąkły" 
I· w/g instrukcji, __ 

ks. prymasa Wyszyńskiego 
Przeimawia:Jąc na p06iiedzeniu sejmowej 

komds.id pracy i opieki społecznej, która 
obrad.owała nad prelimi.nairzem budżeto
wym na r-0k 1950, minister Pracy i Opie
ki Społoomej Rus:inek podał, że w latach 
1945 - 49 „Caritas" otrzymał ze Sli:ar
bu Państwa, z samego tylko Ministerstwa 
Pracy ri Opieki S!)ołec:znej 889 miln. zło
tych dotacji. Oddział „Caritas" we Wro
cławiu 01tn,ymaił bldsko 70 miln. złotych. 
w roku 1949, a blisko 185 miln. zł od roku 
l946. 
Duże wrażenrie na członka.eh Immisji 

wywarł zacytowany przez mi1n.istra Ru· 
sh1ka ustęp z listu p·rymasa Wys!l:yńskie
go. W liście tym, datowanym 2 ma.rea 
1949 r„ pt"ymas Wyszyńs~i polecił kierow 
nfotwu poszczególnych za.kładów kościel
no - opiekuńczych, aby zapobiegały „po
wtarzającym się kontro-lo1m kościelnych 
:w.kładów opiekuńczych przez różne komri
sj-e". 
Powyższa instrukcja prymasa Wyszyń

skiego rozzuchwaliła dot~'chczasowc wła
dze „Caritas", które liceyły wskutek tego 
na bezkarność. 

Przykładnyc kar więzienia 

Polski Komitet Obrońców Pokoju i Toicarzy· 
stwa Przyjaźni Polsko-Francuskiej zorgai1izowały 
dni.a 24 bm. wielki wiec w auli Politechniki dla 
zamanifestawania przyjaźni mas ttracujących 
Polski i Francji, W wiecu wzięło udział blisko 
5.000 tysięcy ludzi, Na zdjęciu: Przemawia 
członek Biura PolityGznego Komunistycznej 
Partii Francji, b. szef partyzantki we Francji, prze 
i.vodniczący stowarzyszenia, b. członków fr<mcuskie 
•o Rur.hu Ouoru tow. Charles J'illon. 

/ ' 

• prokurator dla domaga przestępców Namysłowa z 
W godz:inach porannych czwartego dinia pro 

cesu przed Sądem Apelacyjnym we Wrocła
wiu, zarządzona została tajność roaiprawy. 
Świadkowie - Stanki.ewkz, Krawczyk i Pa

' wlowsk1 opowiedcz.:ieli:. Sllcrz;egółowo o wykro
C71eniach seksualnych przeora ks. Florczaka, 
których sami padli ofiarą. 

Po wznowieniu jawności, o<lczytaino wyni
ki ekspertyzy rzeczoznawców. 

Dwuosobowa ko.misja z ram;eillia Minister
stwa Zdrowia określiła ogólny stan sanitar
ny zakładu w Namysłowie, jako zastraszający. 
Stwierdzono, że sypialnie chłopców roiły się 
od robactwa. 
• Inspekcja Najwyższej Iz.by KontroH- (dele

gatura we Wroc·ławiu), wykazała poważne 
malwersacje w księgowości za,kładu w Na.my 
słowie. 

Eksipertyza biegłych pctwierdzHa słuszność 
zarzutów, rzawartych w akcie oskarżenlia. 
· W godzinach wieczornych dnia 27 bm. za
brał głos prokurator dr K. Cilncio. Stwierdzi:ł 
on. że ujawniona straszliwa prawda o za;kła-

d7.iie jest świadectwem niespotyka.nego rm
kładu mOII'alnego tych, którym powierzono o
piekę nad chorymi ohło-pcami. 

Przypomniawszy występne r:z.yny oskado
nych, dr C;1ncio zażądał dla ks. FlOll'oza.ka ka 
ry nie nłżs1zej niż ~ lat więzienia, dla ZOfii 
Do,rsz nie n1ilższ.ej niż 4 lata więz.ielllia, llla ks. 
Meczysława Redia i Jadwi,gi Smie,ja równtież 
nie ntiżs,z-eJ n:ii 4 la.ta więzienia, a dla Igna
cego Mkhałwwsldiego nie 11Hsze1 niż 5 lat wię 
zienia. 

Rzecznik oskarżeni.a. kończąc swe przemó
wi:en ie powiedział, że doma-ga się pi;:cykład
nej kary, Jttóra win.na być pnestrogą dła 
tych wszystki"ch, !którzy chcieiliby zdeprawo
wać nas.za młCi'dzież i nara71ić na szwank jej 
życie i zdTow·ie. 
Obrońcy wnoszą o łagodny wymiar ka,ry, 

wysuwając tezę, że oskarżeni nigdy ni:e powin 
ni znaleźć się na stanowis'kach. które pelnHi, 
że ' iznajdowali s:ę oni częs-tokroć w sytuacji 
przymusowej wykonui:;i.c ,0osłusznie nalecenia 
orzełożonych zakonu. 

W ostatn;m słowie oskarżony Florczak pro
sił o łagodny wymi.ar kary. Oskarżeni: Dorsz, 
Redel d Michałowski prosili Sąd również o ła 
godny wymiar kary, osk śmie.Ja prosiła o 
uniew:111nienie. 

Ogłoszenie wyroku nastąpi w dniu 28 bm. 

Nowy eab:net de Ga,s9er J' ego 
W P'ią·tek podano w Rzymie oficjalnie do 

wiadomości skład nowego rządu de Gc:sper:
ego. 

W po.rówinainiu z poprzednim rządem de Ga 
speri'ego zmiany nastąpiły na sześciu stano
wiskach, a mianowicie min;strów: bez teki, 
koimunik.acj.i, robót publicznych, marynarki 
handlowej, ;poczty oraz pracy. 

W sobotę nowy gabinet złoży nrZYsięgę 

;pre,zvdentow:i R.enublik: E'ir1audL 

• 



' 

• 

STR. 2 „EXPRESS ILUSTROWANY." Nr. 28 

e ariat" prowadził rohotn· ów!.~~n~u-
k<iże się w wydaniu książkowym. 

„Pr 
~o pierwszych zorganizowanych walk klasowych. - Idee Waryń- czYTEI.NIK z *n ~1sT0Pt\DA: wsp6łczu 

k 
jemy, lecz, niestety, nie mamy wpływu na 

s iego i towarzyszy obudziły polski lud roboczy przydział mieszkań. o czym już niejednokro tnie pisaliśmy. Sądzimy, że powinien Jaan 
Dziś miJ'a 64 łata od chw1'li, ki'edy na pocl•·.•o'rku w1"ez1"ennym X Pawilonu ł S , . !11b do dl ł h zwrócić się do Rady Zakładowej z prośbą, !łby • . s ano na yoenę o eg yc gu- interweniowała w Pana sprawie u właści-

wstało slraconych czterech członków pierwszej polskiej partii politycznej bernii bez sądu i wyroku. wych władz. 
„Proletariat". Skazani przez sąd wojenny carskkh siepaczy Polacy - Ku- 25 listopada 1885 roku rozpoczął się I * • * 
nicki, Ossows~i •. Pietrusiński i Rosjanin Bardo wski zginęli mężnie z okrzy. przed sądem wojennym proces „prn!e- .m?NA z W~L~ I KRY_8T1:NA z t.ODZI: 
kiem ,,Niech zy Je wolność, niech żyje rewolucja socjalna"! taria•czyków", Rozpn:nva była tajna , D.rog1e Czytelniczki! Zgł~śc1: sie do Ligi Ko-

',. l H · , b ' b·et., a na newno spotkacie się tam z upragnio 
Jak widzimy rola tej oartii, jako prze gd) z generał ur ko. ?Wcz~sny gu er~a- ną pomocą. 

wodniczki polskiego ruchu wyzwoleń- tor Warszawy rozum 1 ał, ze rewoluc10- * • * 
czego była w tym okresie olbrzymia. niści wykorzysta ją ławę oskarżonych „PRACOWNICA PRZĘDZALNI": Droga 
Nic więc dziwneg0 , że aresztowanie jako tryhune dla rozpowszechniania 1

1 
Pani, aby ułatwić sobie pracę i skrócić czas 

g-łównvch przywód'ców „Proletariatu" swoil:h idei. w zbicrariu odpadków - dobrze byłoby, gdy 

I 
r>dbiło si<> głos'nym e"hem ws' ród mas ro- Mimo to zaiÓWno w kraju jak i za- l by w ~artuchu roboczym miała ~ani kilka 

,., ~ • ' • • 1 k1eszem. Wzorowa prządka w Związku Ra-
botniczych nietylko zaboru rosyjs:<iego, granicą. znano .kazcty. szczel?'.oł rozpra- J d7ieckim w ten sposób rozwiazała to zada
ale i zagranicy. , wy, a pisma em1gracy1ne umieszczały o 1 nie i Jest zadowolon'l ŻE> odpadki zblera stop 

Prześ!adowania i fala aresztowań, ja- niej duże sprawozdania. niowo, co nie spravJia jej zbytniego trudu. 
ka ogarnęła Warszawę i jej okolice roz- Wreszcie 20 grudnia 1885 r. wydano Jednn~?.:eśnie uzyskuj~ ce.I najważniejszy -
poczcla się jeszcze w 1883 rotrn. W tym wyrok, moc a którego sześciu rewolucjo- ~a~~bie>qa, _~n~rn_owanm się cennego ~urowca, 
właśnie okresie w dniu 28 września w nistów skazano na śmierć. Dwóm spo- toly pozi,te.J sJ,łada do przeznaczoneJ na ten 
k . . ,. . .. k. 1. R , 'rl . h . . t 1 20 I t cel skr1ynk1. aw1arn1 i\W1ecrns :ego przy u icy y- sro_ m.c zam1emon~) ę <arę !W . a „KRUSZYNKA": Rejonowa Komenda uzu-
marskiei żandarmi zatrzymali dwoje lu- katorgi. Wobec hraku dowodow wmy, pełnień może udzielić informacji w porusza 
dzi. Kobietę i mężczyznę. :nimo, że zdawało sobie sprawę z kic.- nej sprawie. 

Mimo, że prowa<lzono ich do wię rowniczej roli \\laryńskiego - skazano .1.·Mr.1''' ''""·''·''''•·1111•11:1111·1:11·1•.1111"1~1111:11::1111i:1111"1·11·11•1„1:im 1111·:Mwr11··1 

1ienia pod s1rażą, kobiecie, którą była go wraz z 17 towarzyszami na 16 lat • , d" W 
znana rewolucjonistka rosyjska Szczu- ciężkich robót i wvwiezion0 <lo twirrd•zy 'LO z - arszawie 
Jepnikowa, udało się uciec, zaś mężczy- w Szlisselburgu. Umarł tam w lutym 
::nę - a był to Ludwik Waryński - 1889 r. · 100 milionów ~ł. na odbu-
osad'zono w X Pawilonie. Chociaż po procesie „dwudziestu dzie dowę stolicv 

Sledztwa w sprawie Waryńskiego i więciu" wskutek uwięzienia na jwybit- J 
towarzyszy trwało przeszło dwa lata. Z nieiszvch przywódców „Proletariatu" Wojewódzki Komitet Odbudowy War-
pośród 200 a;esztowan.ych osób, które osłabła działalność partii, to jednak lud szawy wykonał roczny plan zbiórki ze 
oskarżono o przynależność do rewolu- roboczy raz obudzony nie ustąpił z pola znaczną nadwyżką.. 
cyjn('j partii, stanę!o wreszcie przed są· I walki i przeprowadził ją aż do zwycię- Ogółem zebrano w roku ubiegłym na 
dem 29 rewoluciopistów, resztę zaś ze- stwa. terenie całego województwa około 250 

Przewodniczący PZPR Bolesław Bie- milionów złotych, z cze.go ponad 100 
rut omawiając na Kongresie Zjednocze- Zaspokoimy glbd książki milionów przypada na samą Lódź. Każ-
niowym początki ruchu robotniczego w dy mi~zkaniec naszego miasta w~acił 
Polsce powiedział: K e e k I h więc na odbudlowę Warszawy około 160 

„.„Pierwszą partią polityczną, któ- s I ę g a r n I e n a ' o a c zł.. '?' sto.sunku do ilości. mieszkańc9w 
ra pod jęła w Polsce sztandar walki na 1większą sumę wpłacił Tomaszow 
w duchu marksizmu była -socjalno- d d .d I h k k, k . Mazowiecki. 
rewolucyjna partia •• Proletariat". Jej otrą o naJ a szyc za ąt ow raJU I z powiatów na pierwsze miejsce wy-
najwybitniejszym twórcą., ideologiem J . 'bi". h d . h t . - j k h .. k' h k , k. h sunął się powiat piotrkowski przed łó:łz i przywódc<> był Ludwik Waryński. uz .w na1 i~szyc mac nas ąp1~ pow armar ac. ":1e1s. ic , c~y ons .ic kim i radomszczańskim. . 

<+ zasadmcze zmiany w dotychczasowej targach zorgamzu 1e się specjalne kier- -
Działalność Waryńskiego i „Prole- organizacji rynku księgarskiego. Powo- masze i loterie książkowe. Poza tym I p k• I 

tariatu" stanowi pierwszy, niezwy- fana zostaje do życia centralna placó~- książki. b.ę~ie można. nabywać w każ- OSZU I Wana 
kle doniosły etap naro<lzin walki kia- ka rozdzielcza pod nazwą „Dom Ksią.z- dym wieiskim urzędzie pocztowym. B I u R AL Is TK A 
sowei. Historyczną zasługą tej par- ki", która rozprowadzać będzie wszy- W mieście sprzedażą książek zajmą 

tii jest to, że wniosła ona po raz stkie wyd'awnictwa państwowe i spół- się poza ksi~garniami sklepy rozmai-
pierwszy w świadomość polskiego dzielcze. tych branż ,jak PDT, sklepy MHD i spół-
proletariatu zasady marksistowskiej dzielni miejscowych itp. Poza tym uru-
ideologii rewolucyjnej. Poza zaopatrywaniem księgarń, fed- chomi się kioski z książkami w fabry-

ze znajomością maszynopisania. 

Oferty pod „K. P." składać Piotrlrow
ska 55 ,,Prasa". 55-u Nie zamykając oczu na braki „Pro nym z głównych zadań „Domu Książki" kach, świetlicach i lokalach związko

letariatu", należy pamiętać. że dzia- będzie sprzedaż pozaksięgarska, mająca wych. W czasie wszelkic::h narad nabyć 
łalność tej partii to wspaniały i bo- na celu doprowadzenie książki do rąk będzie można na miejscu lekturę pomoc 
haterski okres budowania się, kształ- chłopa i robotnika. niczą. i objaśniającą. Na wieczorach au
towania i ubojowienia polskiego ru- Sprzedaż ta przybierze różne formy. torskich będzie można nabyć książki 
chu robotniczego. „Proletariat" pro- Jesli chodzi o wieś, uruchomione będą prele~entów, co dotąd' nie zawsze miało 
wadził robotników polskich do pierw- specjalne auta, t. zw. „bibliobusy", będące miejsce. 
szych zorganizowanych walk i po prostu księgarniami na kołach, które Równocześnie, jeszcze w roku bieżą
wniósł w ich szeregi ideały rewolu- dotrą dto na idalszych zakątków kraju. cym wprowadzona zo~tanie powszechna 
cyjne mat'ł<Sizmu i poczuc;ie klasy I Sprzedażą książek zajmą się także kina sprzedaż książek w kioskach ulicz-

I Gł6;~etKSiĘGQY,y l 
I 

7Al znajomoścdą księgowości 
pnemyslowej. 

więzi międzynarodowej". objazfuwe. Na popularnych wśród chło- nych. (n) 

~ Zgłaszać się Delegatura RSW „Prasa", 
::,. Piotrkowska 68, Wydział Personalny. 

Codzienna nowelka „ExpreS!_u". Jan Kavan 

Modlitwa p. Moreli 
(Prosimy nie zapominać, że akcja tego 

opowiadania rozgrywa się w Czechosłowa
cji., a osoby występujące w nim są zmy
ślone. Jakiekolwiek· podobieństwo z osoba
mi rzeczywistymi Jest jedynie dziełem 
przypadku). 

Pan Morela z ulicy Dorożkarskiej był 
bardzo szanowanym człowiekiem. Wdowy 
szeptały o nim ze wzruszeniem, że jest po
stawnym sześćdziesięciclatkiem. Na pew
no potrafiłby jeszcze J?Omóc kochającej 
żoneczce :r:r-zy rozwieszamu firanek czy 
prześcieradeł po praniu .... Ale biedak jest 
samotny i nie ma mkogo, kic: by mu zczy
ścił każdego rank'l łupież z marynarki. 

Pan Morela z ulicy Dorożlrnrskiej b.ył 
naprawdę samotny. Biedaczek! żona opu
ściła go przed piętnastoma laty. On sam 
porządkował jeszcze przez pewien czas ak
ta, tak, żeby nikt ich nie mógł odnaleźć, a 
potem poszedł na emeryturę. Doktór (tak 
że już spoczywa w Panu) powiedział mu, 
że jest melancholikiem. Oczy pana Moreli 
mówiły o tym samym. Głęb0ki~. smutne, 
stale zamglone łzami. 
Kochał swoją małżonkę i zawsze pamię· 

tal, aby w rocznicę jej śmierci pójść do ko 
ściola i pomodlić się za nią. Nie był spe
cjalnie pobożnym, ale, rozumiecie, każde
mu to co mu się należy! Taki już jest zwy 
czaj. 

A jakie to były przygotowania do tego 
świ{)ta! Najpierw nożyczkami wyrównuje 
sobie kanty u spod!!i, aby mu się nie strzę 
niłv. a potem szczoteczka. namoczona w 

letniej wodzie i kilkoma kroplami benzy
ny czyści swój ciemny surdut. Sztywny 
kołnierzyk i czarny krawat. U fryzjera 
mówi spokojnie, ale dobitnie: „Dwa razy 
wygolić!" I pozwala mistrzowi opowiadać 
wzruszonym głosem o spółdzielniach. Nie 
słucha go jednak weale, tylko myśli „Gol, 
gaduło! Idę do kościoła pomodlić się za 
nieboszczkę, a ty mi tu o komunistycznych 
wynalazkach!" potem każe sobie wyciąć 
włosy z nosa, pozwoli na kolońską i pu
der, a przy tym myflli: „To jest ględziarz 
sakramencki! On do mnie o polityce, kie
dy idę do kościoła". 

A kiedy wyjdzie z zakładu, w duszy je
go panuje pokój. Kościelny pokój za nie
boszczkę. Wtedy wdowy wzruszone rozkwi 
tają. Ale wszystko na próżno. Pan Morela 
nikogo nie widzi, krocząc jak rycerz w pi·· 
kielhaubie. Odstąpcie diablice! ' 
Już na schodach kościelnych owionęła 

go woń kadzidła. Ta czarodziejska woń, 
która każdemu chrześcijaninowi przynosi 
spokój duszy. Dwoma palcami zdejmuje 
melonik i przyciska go do piersi jak tarczę. 

~eITTta się święconą wodą i chce się w 
spokoju oddać rozmyślaniom. 

Chce rozmyślać sam i w spokoju ale 
kościół nie jest już pusty. Trochę go to 
zaskoczyło kiedy zobaczył zadziwione spoj 
rzenia innych wiernych, śledzących jego 
pobożne ruchy. Chcąc nie rhcąc, usłyszał 
jak ktoś w pobliżu mówił: 

- Patrzcie go, Mcrehd I on tuta i! Na
reszcie zmądrzał! 

Rozejrzał się zachmurzony, ale tu zbli- Ale wszyscy wokół niego wiedzą, te to 
ża się już ku niemu pan Pilniak. nieprawda, że to tylko tak dla pucu, bo 

- Moje uszanowanie, panie Morela. przecież pan Morela jest swój człowiek, 
Chodź pan do nas. który tutaj nie musi się bać. Są godziny 

- Ja wolę modlić się rac;;.ej sam! - 1 pracy, a zresztą trJ jest święta ziemia, ob
odpowiada ze złością pan Morela i klęka ce, tego, terytorium! Niech się więc wypo 
na jedno kolano wie! Wystarczy jak westchnie: „tak, tak 

- Ale kto panu kaz::: się modlić, drogi to dzisiaj bywa!" 
kolego! - ciągnie go pan PiluiaK i mruga Ale pan MorP.la jest uparty. Zamknął 
znacząco: - Jest pan przPcież w ko... oczy i uszy i oddał się własnym rozmyśla-

- ... chcę się pomodlić. Za nieboszczkę... niom. Wokół niego wre jak w ulu. 
- schyla głowę pan Morela. - P'ltrr.cie go, zdrajca! On się napraw 

Ale pan Pilnik ni"l jest już sam. Jest dę modli?! · 
przy nim wielmożna pani Podcięta, pan Pi- - Na Boga. czy to możliwe? 
wosz, pan Staryczas, którzy nigdy dotąd - Prowokuje nas! 
Moreli nie widzieli. Teraz wszyscy garną - Prowokator! Agent! 
się do niego, jak do nawróconego syna. Je - Nas m0dlitwą nie nabierze! 
den przez drugiego. - Pog-anin ! Terrorysta! 

- Słyszał pan co wczoraj mówili z Lon - Naturalnie! Znamy tych panów, co 
dynu? A „Głos Ameryki''?! I JUŻ to sic to dzisiaj modlą się w kościel<> '. 
zaczęło... Wiem o wolnym mief'zkaniu„„ - To jest towarzysz! Bolszewik! -
pięćdziesiąt kawałków... Komunisci zamy- Chce nas stad wysh1da~ ! 
kają kościoły i wyganiają wierzącyh! Na - Ale my się ni!' damy. Za nami jeszcze 
takie rzeczy Amerykanie nie pozwolą. ktoś stoi:.. · 

Pan Morela nie słucha. Nie lubi tego w - Ameryka! 
kościele. Gdzieś w parku, w ,niedzielne - I Ojciec święty! 
przedpołudnie, to co innego. To jast zdro- - Bracia w Chrystusie, nie możemy no 
we dla każdego reżimu. zwolić na to, aby taki prowokator modlił 
Ale w kościele! Kiedy chce się duchowo się w naszym kościele! 
złączyć z nieboszczką. - Hura na niego !.„ Jesteśmy przecie! 

Jak jednak można duchowo złączyć się Czechami. .. 
z nią, kiedy do jednego ucha huczy mu Pan Morela był coprawda jeszcze bar
pan Pilniak, że w całej Republice nie ma dZ0 po~tawny, jak twierdziły wdowy, ale 
już ani jedn.ego otwartego kościoła, a do cóż wskórasz przeciwko przewadze! Teraz 
drugiego zaś ucha trąbi pan Staryczas, że chodzi smutny wokół kościoła i boi się 
klasztory przerabiane są na stołówki, a wejść. Bo to, wiecie, czasy są złe, reżim 
do trzeciego ucha... srogi ... Nawet biedakowi nie pozwolą w 

- Chcę się modlić za nieboszczkę! spokoju wspominać nieboązczki, ach bol-
- zgrzyta złowieszc:i:o zebs.mi nan Morela szewicy„. 
i przewraca oczvm&. (tłum. Af.\ 
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ZYG ODY WICKA I WACKA 

WICEK: - Co się tu dzieje? Tyle dy-1 WICEK: - Panie Amalgamat! Lito-1 SOBEK: - Panowie! Pomóżcie nie-/ WICEK: - W piecu były szmaty! 
- mu, że świata nie widać! ści! Czy pan chce nas uwędiŻić? win.nej sierocie, bo zginę!... SOBEK: - O losy! Zapomniałem, że 

WACEK: - Dym wali o1 Sobka.„ SOBEK: - Fatalność! Napaliłem w WICEK: - Tylko bez hister'ii! Waciu, I tam jest sześć metrów „setki"! 
WICEK: - Pewno znowu coś zmagi-1 piecu, a ten dra1i. dymi, jak by mu ktoś I otwórz okno, a ja przeczyszczę piec, bo WACEK: - A pocoś pan materia! do 

czył! Trzeba iść do niego! za to zapłacił... pewno zapchany! pieca tkał? Na handel? 

Ano, zobaczymy I 
Spis telefoniczny 
ma być .dobry i przejrzysty 
Ostatnia książka telefoniczna nie spełniła 

swego zadania, o czym swego czasu dużo si~ 
mówiło i pisało. Zawarte w niej fałszywe i 
niezgodne ze stanem fałttycznym informacje 
były niejedno)\rotnie powodem tragikomicz
nych nieporozumień. 

Z tych przykrych doświadczeń Poczta wy
ciągnęła właściwe wnioski i przystępując do 
wydania nowej książki postarała się wyelimi
nować poprzednie błędy. 
Układ książki telefonicznej na rb. będzie 

podobny d o tego, którym posłużono się w 
książce z r. 1948. Układ ten cechuje przede 
wszystkim jego przejrzystość. 

Aby uniknąć wszelkich pomyłek w rodzaju 
umieszczenia np. nazwiska ob. X obok nume
m, zajmowanego obecnie przez ob. Y, prże
prowadzono dokładną kontrolę, sprawdzając 
nieomal każdy telefon. Można więc chyba 
mieć nadzieję, że książka będzie nie tylko 
przejrzysta, ale i aktuąlna. 

Prace związane z wYdaniem książki nie zo 
stały jeszcze całkowicie zakończone, nie mniei 
część jej oddano już do druku. Ważne jest też 
i to, że książkę drukuje się w Łodzi, a nie 
jak poprzednio, w Warszawie. 

Nowa książka telefoniczna znajdzie się w 
obiegu przypuszcz:.i.lnie za najdalej trzy mie-
siące. (sk.) 

Remonty na Bałutach 
W-ytypowano 89 budynków 

W roku bieżącym remonty domów, 
zamieszkałych przez ludność robotniczą, 
prowadzone będą z dużym rozmachem. 
Poszczeo·ólne komisje przy DRN-ach 
opraco,;;'ały już plany, uwzględnia.J.ąc;e 
ko.lejność remontów. I tak np. komis.Ja 
przy DRN Łódź-Północ, po rozpatrzeniu 
145 wniosków komitetów domowych, za 
kwalifikowała do remontu z f un:l:uszów 
FGM 89 posesji na samych tylko Bału
tach Tak samo inne-komisje dzielnico
we ~a jmu ją się teraz wytypowaniem 
obiektów, potrzebujących naprawy. 

Należv zaznaczyć, iż do zakresu kom 
petenc ii· wspomnianych ~0111;is ji należy 
także kontrola na<l przebiegiem remon
tu oraz mob.!izacja czynnika społeczne
go do współpracy na polu konserwacji 
domów. (at) ---
Miszyny i konlekcia 

Nowe towary w POT 
Do PDT w Łodzi na:llszedł wczoraj 

większy transport towarów, które w naj 
hliższych dniach znajdą się w sprzeda-
ży. . 
Między innymi otrzymano dwa~z1e

ścia elektrycznych maszyn do szycia w 
cenie 72 tys. zł., oraz z!1aczną ilość kon
fekcji ciężkiej i lekkiej. Są tu. męslde 
'jesionki, ubrania, sukni_e,. a . takze pł~sz
cze wiosenne bo chociaz Jeszcze zima 
na d1worze !;cz PDT zawczasu myśli o 
zbliżające{ się wiośnie. (i) 

Bomby śmiechu! .•. 
Wykład na Uniwersytecie. Profesor zwraca 

się do studenta: 
- Proszę mi powiedzieć, w jakim związku 

złoto rozpuszcza się najsZYbeiej? 
- W związku małżeńskim, panie profeso~ 

1ze ..• 

* * * 
Spotykają się dwie znajome. 
- Czy ten medalionik, który pani nosi na 

szyi, zawiera w sobie jakąś pamiątkę? - PY· 
ta pierwsza. 

- 'l'ak, pukiel włosów mego męża. 
- Czy mąż pani nie żyje? 
- Owszem, żyje, tylko jest łYSY.-

Bez protekcji i przypadkowości 

ąd · kwat 
zaprowadzają władze .miejskie od 1-go l11tego. Celowe in~ 

nowacje unie1nożliwią całkowicie wszelkie nadużycia 
Jak będq przydzielane mieszkania w domach ZOR-u? 

Z całą energią zabrały się władze miejskie w Lodzi do zaprowadzenia 
należytego porządku na odcinku mieszkaniowym. Już w ciągu ostatnich 
kilku miesięcy wiele zrobiono w tej dziedzinie, obecnie zaś, w najbliższym 
czasie zajdą dalsze, poważne zmiany na lepsze. 

Na :Jtzień dzisiejszy zwołana :wstała · wych. Każda decyzja będzie miała o:ll
specjalna konferencja, która odbędzie rębny, kolejny numer bieżący i każda 
~ię u prezydenta Minora. Na rozszerza- wpisana zostanie do sipecjaJnej księgi. 
nym posiedzeniu Zarządu Miejskiego Z jednej strony uniemożliwi to wydawa 
omówi się dokładnie zasadllt 1owej łli- nie po dwie i Więcej decyzji na jedno i to 
tyki kwaterunkowej, jaka l>ę„hie s· o- samo mieszkanie, z d1rugiej uniemożliwi 
wana od dnia 1 lutego rb. , wszelkie nadużycia ze strony nieuczci-

0 zasadniczych zmianach, wchoe~ą- wych pracowników kwaterunku. 
cych w życie w przyszły"m miesiącu -1 Decyzje wy:llawane będą . na specjal
donieśliśmy już pokrótce~ Po raz pi.'!iw nych formularzach i będą miały charak
szy zastosuje się w Łodzi nieprakty - \ter druków ścisłego zarachowania. Ory
wany dotąd nigdzie, system wyda wa ąia ginał, koJoru białego otrzyma petent, ko 
numerowanych prz)N,lziałów mieszkani<o- .pia koloru czerwonego dołączona będzie ( ' _, ________ .;;.._....;. ___ .;...~ 

. l 

Głowa, to nie balonik! ' · 

Kape usze są za ·duie 
więc łodzianie ich nie kupuią 

Próżno by ktoś rozporządzający gfo i:ozmiarów natomiast zalegają półki i 
wą „normalnej" wielkości szukał w niesprzedane wędrują do magazynu. 
PDT odpdwiedniego dla siebie kapelu- Pomimo klkakrotnie zwracanych uwag 
sza. Każdy z nich będzie za duży przy- SHPO nie przestawia jednak swej pra
na jmniej o dwa lub trzy numery. dukcji i uparcie wypuszcza na rynek ar-

W artykuł· ten PDT zal()patruje S>ię tykuł, który zamiast trafić do konsu
przez Centralę Handlową Przemysłu menta - wędruje do magazynu. 
Odzieżowego i częściowo przez Centra- A klienci? W dalszym ·ciągu chodzą w 
lę Tekstylną. Nadsyłane jednakże z starych kapeluszach. Bo chqć kupić no
CHPO asortymenty zawierają zawsze wy, musieliby mieć dwa razy większą 
znikomą ilość kapeluszy małych i śred- głowę od tej, którą ich natura obdarzy
nich wielkości które łodzianie wykupują J ła, a wiadiomo. że głowa to nie balonik, 
w mgnieniu oka. Kapelusze większych więc nadmuchać jej nie można. (ks) 

Opieka nad dzieckiem robotnicy 

Naj ięcej żłobków w lodzi 

do akt. Jednocześnie w księdze wyszcze
gólni się wszelkie dane, dotyczące pe
tenta. A więc ile ma osób na utrzyma
niu, gdzie mieszkał przedtem, gdz.ie pra
cuje itd. 

Dzięki tej innowacji władze mieJskie 
będą miały ułatwioną kontrolę przydzia
łów mieszkaniowych i tym skutecznie.i 
będą mogły tępić wszelkie fakty nad
użyć. Z niemnejszą surowością tępić się 
będzie w Łodzi zdarzające się jeszcze 
fakty włamywania się do mieszkań będą 
cych w dyspozycji kwaterunku, przy 
czym t,>d 1 lutego kary, wymierzane za 
'tego rodzaju samowolę, będą szczegól
nie surowe. 

Kwaterunek będzie ~ię również zaj
mował wydawaniem decyzji na miesz
kania w nowowznoszonvch osiedlach ro
botniczych ZOR-u, który w roku bieżą
cym ma dostarczyć około 3.000 nowych 
izb <lila łódzkiego świata pracy, 

Jak będzie to wyglądało w praktyce 
- ustalono na wczorajszej konferencji, 
jaka się odbyła u prezydenta Minora 
;Jrzy udziale dyrektora gabinetu mini-
3tra budownichva dr .. Juliusza Goryń
skiego, naczelnego dyrektora administra 
cyjnego ZOR-u, Kulskiego oraz pos~ No 
'Nick:ego. 

W wyniku konferenc ii' osiągnięto cał
kowite porozumienie i ustalono dokład
nie tryb przydzielania mieszkań w do
mach ZOR-u. Nadzór nad właściwym 
przydziałem mieszkafJ sprawować bę
dzie specjalna komisja, w skład której 
wejdą prze:lt.tawiciele MRN, ZOR-u, 
PKPG i ORZZ. 

Z ogólne.i puli nowych mieszkań zo
rows!d.ch ·poszczególne dyrekc_je branżo. 
we otrzymają określoną ilość przydzia
łów, które z kolei rozdzielą między po· 
szczególne zakłady pracy. Wnioski na 

Ilość ich powiększy się niedługo do łysiqca mieszkania zbiorą Rady Zakładowe, po 

Prze:ł wojną mieliśmy w Polsce 32 kszenie ilosci żłohków w ciągu najbliż- czym w ścisł}m porozumieniu z podsta
(słownie: trzydzieści dwa), żłobki przyfa szych lat do 1 tysiąca dla 87 tys. dzieci. wo~ymi organizacjami partyjnymi i ad-
bryczne na 954 tys. zatrudnionych ko- ministracją fabryczną wydadzą odpo-

5 Przy tworzeniu nowych żłobków trze wiednie opinie. Zaopiniowane wnioski 
biet. żłobki te mogły pomieścić „. 40 . 
d'zieci. Przemysł włókienniczy, w któ- oa przede wszystkim pamiętać o szerszej skierowane będą do ZOR-u, który prze. 
rym pracowało ponad 53 proc. kobiet nie . niż dotąd rozbu<l'owie placówek dzielni- śle je wyżej wspomnianej f(omis.ii Przy 
posiadał takich placówek w ogóle. w rnwych. Pozwoli to na likwidację czę- działu Mieszkań Budownictwa ZOR-owe
ci ~gu siedmiu lat, między rokiem l932 a stych jeszcze dzisiaj faktów wędrowania !!,O. Ta wyda decyzję i prześle · i~ do 

" ł b k matek z dziećmi z jednego krańca mia- kwaterunku, który też załatwi dalsze 
1939 nie powstał ani .Jeden nowy ż 0

' e · sta na drugii, od mie.1·sca zamieszkania formalności, wyda1'ąc .1"uż prawomocn' ii 
Stan ten uległ po wojne radykal!łej 't 

zmianie. Jeszcze w r. 1945 uruchomio- do miejsca pracy. Tam, gdzie to jest decyzję mieszkaniową. 
no 56 żołbków, w następnym było ich mo*liwe. n?.we żł?bki mu~zą powst~- Jak widzimy więc, w działalności kwa 
już czynnych t 50, potem 239, 360, a wac w pobhzu duzych skupisk robotm- J terunku nie będzie już więcej faktów 
obecnie mamy ich 473, z tego 277 przy- czych. rrzypadkowości. czy protekcji. Fakty ta-
fabrycznych i 196 dzielnicowych. W żłob Jak dotąd najwięcej żłobków, ho pra- kie bowiem nie bę.dą mogły mieć miej-
kach tych przebywa 18 tys. dzieci. wie pięćdziesiąt posiada Łódź. Są wśrój1 I sca wobec tak ścisłej kontroli i na<lzo-

Nie jest to jeszcze ilość wystarczają- nich również i takie, które ze wzglę.du ru. 
ca. Każda bowiem pracująca matka na zmiany fabryczn~ czynne są __ przez _Za po.wiedź tę. łódzki świat pracy po
winna mieć możność umieszczenia swo- calą dobę. Stały, ::l.alszy rozwo1 tych wita niewątpliwie z dużym zadowole
jego dziecka w złobku, gdzie znajdzie pożytecznych placówek przyczyni się do niem, !!dyż wróży ona całkowite unor-
0110 właściwą opiekę. . Toteż w planie poważnego zmiejszenia t1\udności i kło- mowanie stosunków na tym tak waż. 
sześcioletnim przewidziane _iest powie- ootów kobiet pracujących. (n) nvm odcinku żvcia naszego miasta. (o) 

• 
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Kto się uczy ,_ to komunista i diabeł Żvcie kulturalne Łodz\ 

yzyskiwacze w zakonnych szatach, ,~;~:~~~;;;1:iJ;ic~~~~ 
P 11 , ! szawa w malarstwie XIX wieku" nie bez 

racownicy łódzkiego 11Ca~itasu wyrażają swoje oburzenie z po- glębszej myśli przewodniej. 

d d d ł R k I • W c;:a:,ie, kiedy wola całego narodu 
wo u na użyć i przestępczej zia a1ności ierownictwa tej instytucji zogniskowała się w dążeniu, ażeby odbu-

dować Warszawę, zniszczoną przez bez-
Przy ulicy Rzgowskiej 48 rozciąga I dziłyśmy głodne po dwa, a nawet trzy rezolucję, w której czytamy między in- przykładny wandalizm faszystowski?go 

się ogromnv ogród. Pełno tu drzew owo dni. nymi: barbarzyńcy, bardzo celowe jest poglębie-
cowych, kr;1,ewów pomidorowych i wa- Artyniak mówiła to na zebraniu pra- „Zebrani w dniu 27. I. 1950 r. pracow nie jes::icze tego lcultu, jaki żywimy dla 
rzyw. W~~esną \yios0ą. l~t~m i je:5ieni.ą cewników łódzkiego „Caritasu", . jakie nicy instytucji ,.Caritas'' w Łodzi wyra- naszej Stolicy. 
P? ogr~j:z1e snu1ą ~1ę. luo•zie;_ i:1ę_zcz~z- wczoraj odbyło się w naszym mieście. żają swoje oburzenie na wieść o niec- Zalcochani i dumni jesteśmy ze zbudo
m ,kobiety, przewazme starsi 1uz wie- Na zebraniu obecnym był z ramienia nych nai1tJżyciach i .przestępczej działa! wanej ofiarności pofokiego robotnika tra
kiem. Kopią grządki, sadzą, zbierają wła1z miejskich wiceprezydent Bugaj- riości kierowniczych władz „Caritasu". sy w _ z. Nie zapominaJ·my 

3
.ednak 

0 czereśnie. Przy zbiorach pomagają im ::ki. w· d · · · d b dl ' od , iemy z1sia 1 o rze aczego z sr przeszłości Warszawy. 
zwykle niewiasty w szatach zakonnych. Dużo tu mówiono 0 wykrytych przez ków pieniężnych, żywności i całego te-
Ogród jest bowiem własnością jedneyo ł d d h ł k' <:o "'i'elki'el!o ma 1·„tku, kto'rym dyspono- IWkadziesiąt obrazów, wchod.zących w · l h d h w a ze na użyciac we wroc aws 1m ._ "' " .., 
z zakonowd rnbDiecyc ' ziałakjąckycl nla oddzi~le „Caritasu". .Mówiono . o tym, wali kierownicy „Caritasu" nie korzy- skład wystawy „Warszawa w mafarstwie 
terenie Ło zi. a je on co ro u o osa - d 1 t . t stali' na.i·bi·e..1-11·e1·s1·, d,T,a kto'rych służyć XIX w. ieku" przedstawia dawne piękno te-

t <l h d d t 1 ro zia o się na erenie nas;(ego mias a, . w1 
ne wpros oc io y, sięgające ziesią e < o przeznaczonych do bezpłatnego roz- c•ne miały jako pomoc. Z majątku „Ca- g~ mrnsta: pełne r~'!1-tyzmu place, ka-
tysięcy złotych. A ile z tego mają pra- działu modlitewnikach, które sprzed.ano ritasu" trzeba było przecież finansować mienną monumentalnosc starych pałaców, 
cujący w nim robodtnicy? d . d za miliony złotych, 0 pieniądzach, które prze~tępcze ele.menty wrogów Po1lski, 1 strzelistość wież ~lasztornych ~ kościcl-

Na terenie ogro u znaj uje się Je no rnmiast na pomoc dla najbiedniejszych tyłych wspólpracowników hit1erowskie- nych,. uro7c ,:Łazienek", poezJę lcręt-y_ch 
z prowadzonych przez „Caritas" prze~!~ ł 1 1 k t . k lk ero o'.··iioanta. zav.ł7cow, wdzięk rokokowych palacykow. 

d d ~z y na rn an i i wys awne zycie i u "' " -
szkoli. Dzieci z tego prze szkoła nig y wysokich urzędników ,,Caritasu". Poru- Zgła~zamy całkowite poparcie no- Taką W~rszaw_ę~ jaką widzieli przed .laty 
jednak dw ogrodziebnie widać. Prawdotpol- szano sprawy niskiego wynagro1'Zenia. wym wlad·zom ,,Caritasu" we wszelkich malarze. ~oJciech Ge:son! Franciszek 
oobnie la tego, że y nie poniszczyły a< i akie otrzymują pracowniczk~ prowadza rch poczynaniach, zmierzających do Kostrze1:1_ski! He.nryk Pilatti: Włar.lyslaw 
cennych dla kilku zakonnic kapusty i ;1ych przez „Caritas" żłobk~ w i przed- stworzenia z ,,Caritasu" instytuc ii rze- Podkowi.nski, Jozef Rapac~i, a . przede 
ogórków. szkoli. niedo,tatecznego wyż;wienia, od czywiścje charytatywnej, służącej inte- ws:'?ystkim Zygmunt Vogel i Marcin ZaZe-

Przypomniały mi się te obrazki, kie- mawiania zapłaty za nadliczbowe go- resom najuboższej ludności. ski. 
dy patrzyłem na łzy, błyszczące w w t M'k l · K 'k" · · 

dziny i wielu braków, które wymagają z z:>d"'\"o11eniem podkreślamy słuszne ys awa „ i o aJ operni iest nie-oczach Ireny Artyniak, pracowniczki " "'V · k · 
natychmiast~wej likwidacji i które na stanowisko Rz<>j:U 1• władz państwowych, co s ·romniejsza. owego przedszkola. Irena Artyniak nie ., 

tylko tam pracuje, ale i mieszka. Irena pewno nowy zarząd „Caritasu'' złożony które nie pozwalają w Polsce Ludowej Mikołaj Kopernik, ten „który wstrzy
Artyniak jest czlowiekic.m świadomym z księży-patriotów i społecznych dzia- tuczyć się i bogacić kombinatorom i mal słońce, a wzruszył ziemię" jest dla 
i dlatego uczy się po pracy, chodzi do la czy katolickich zlik\vidu je w na jb!iż- oszustom, chociażby usiłowali om swoje nas niejako syrnbolem walki człowieka '[Jo 
szkoły. Osiem godzin pracy i osiem go- szym czasie. oszukat'icze praktyki przykryć płaszczy- stępu z obskurantyzmem i zacofaniem. 
dzin nauki. I to jest właśnie jej nie- Na zakończenie zebrania uchwalono kiem działalności charytatywnej''. (m) Kościół potępił swojego czasu naukę Ko-
szczęściem. Prac u je rano, do szkoły cho- perni7ca, a jego najdzielniejszy następca 

dzi po południu. Kiedy wraca wieczo- Ko or . ;i.\·~v·., n ac~-. a a k· c ;;~.,,.~ 1· s .~·I c1· a. I n e1· Galileusz, wezwany przez sąd inkwizycji, rem do domu, zakonnice już śpią. ,, !)'' miidał wyprzeć się nauki KoperniktJ,. Ga-
Długo musi dzwonić. czekać na dwo- lileusz miał wtedy szepnąć: „a jednak si~ 

rze, zanim ktoś raczy zejść i otworzyć. • · • • poru3.za". Dziś każde dzieckc- wie, że tak 
Nie o?Y".'a si.~ przy tym od p~wiedzonek w złobkach I przedszko~ach ~rzem. włókienniczego jest is,totni.e, że ziemia 'fi01'USZ<J: się dook:-
w roa•za 1u: diabeł czy komumstka. . . . . . . . . la slonca. 3ak to w swmm kapitalnym dzie 

Irena Artyniak pamięta zresztą i inne I pma 30 ~.m. o<l~ę9z1~ się w Zarzą - \ll us~alemu form op1ek1 nad matką i dz1e~ Ze „De revolutionibus orbium coelestium" 
rzeczy. d~1e 91. ~w19zku ~ łokrnarzy pr~y ul. ckiem jednakowej odzieży dla dzieci i I - udowodnił Kopernik. 

- Kiedy czytam dziś o procesie wro-1 S~e·ąk1e":'1c~a 13 kra 1owa na_rada k1erow personelu, a także jednakowych przy
cławskim przypominaj~ mi się lata woj- mkow soc1alnych wszystlnch ~e_ntra.1- dzfałów ,~'1vnościowych. jakie d>zieci 
ny. Nie miałam rodziców. Przebywa- nych Zarządow Przemysłu Włok1enm- ctl yma i"' ?tidczas choroby. 
łam wówczas w klasztornym zakładzie czego. ~oj0wyrn zadaniem wszystkich refe
wychowa wczym. Za najdrobniejsze prze Tematem narady będzie koordynacja :-r~mów soc jal.rwch przemysłu włókien
winieni a karano nas głodem. Często cho akcji socjalnFj wszystkich pod'leglych wy r.'ikzego będz:ę w roku bieżącym przeję

Państwowe Zjedn0C1tone Za.kłady 
Przemysłu Pończoszniczego Nr 1 

Łódź, ul. Sienkiewicza 65 

działów. Jak fotąd bowiem na odcinku cie opieki nad ~horą dziatwą robotnicza. 
tym dochodzi!o do poważnych rozbież- P4fZOsta jącą na leczeniu w domu. W 
riości. które najsilniej uwidaczniały s:~ z'1iązku z tym na porządku dziennym 
w żłobkach i przedszkolach. ppniedzialkowej natady stoi sprawa za-

zatrudnią natychmiast: Ujednolicenie akcji socja1lnei w żłoh- t,Wierdzenia zarządzeń wydanych w listo 
1) KSIĘGOWEGO k0S0tów włas- kach i przedszkolach a także w świetfi- P:adzie ub. r. przez Wyclział Socjalny Za-

nych, cach i punktach opieki nad matką i dzie- zą:l:u Gł. Związku Wł. a dotyczących 
2) KOTONIA,RZY. ckiem polegać będzie na zatwierdzeniu bowi:p:ku iaki leży na personelu żłob-

Zgłoszenia przyjmuje Wydział Perso- I jadłospisu jfa wszystkich podległych Za- ,ów i przedszkoli opiekowania się tymi 
:...._n_a_1n_y_., ___________ 4_9_-u_„ rządowi Gł. żłobków i przedszkoli, na dziećmi podczas ich choroby. (w) 

98) 

Komisarz milczał chwilę. I Gdyby był dość śmiały i w porę wszedł 
- No, jak tam było naprawdę, wykaże ~fo gabinetu, możeby to wszystko :vzięło 

śledztwo. W każdym bądź razie, pańskie mny obr6t .. Ale dyrekt~r był .C:statn;o tak 
zeznanie jest bardzo ważne. Jest pan jedy wrogo do meg? n~staw1oi;Y, iz Mroz na: 
dym świadkiem. Proszę podpisać swoje ze prawdę ~ę~ał się, ze m~ się znowu na:~zi 
znanie. I każdej chwili być przygotowa- ~w~n; wsc1b.stwem. M.us.1a.ło .tam chod.z1c o 
nym do wezwania na dalsze badania. My- J~k1es powa~i:e stawki, 1ezeh ten Jon ządał 
ślę że pan nie oddali się nigdzie z miasta? az trzech m1hon6w złotych. Za co? Prze-

M' ' k' ł ł cież był narzeczonym jego c6rki. Miał 
roz s mą g ową. I · · „ d d · N · b · ' . . . . • , weisc o ro zmy. o i co teraz zro ic ze 

. - .Chc1a}bym się ;eszcze dow1ed:iec, i sprawą podpalenia? Tego człowieka nale
Jak się c~uie pan dyrektor. Bardzo m1 na żałoby szybko pochwycić, bo za parę dni 
tym zalezy • I jedzie on na urlop. A jeżeli już coś zwą"' 

- A i mnie także, mnie także! Zadzwo chał, to wsiąknie i trudno go będzie odszu 
nimy do szpitala. 1 kać. 

Ze szpitala odpowiedziano, że ranny nie i Wyiszedł z pokoju, w kt6rym odbywało 
odzyskał jeszcze przytomności. Rana jest się śledztwo. Stanął na chwilę w koryta
głęboka. Zachodzi obawa, iż wgnieciona r. popatrzył na drzwi gabinetu dyrekto 
kość 'Uszkodziła błony m6zgowe. O tym, ra, kt6rych strzegł milicjant. Tam leżał za 
żeby przeprowadzić badanie, nie ma oczy- bity człowiek„. Czegoś chciał od dyrekto
wiście mowy. Chorego należy bardzo OSZ- ' ra. Za co żądał pieniędzy? ... 
czędzać. Każdej chwili może nastąpić ka- I Wyszedł przed dom, świeciło jeszcze 
tastrofa. 1 słońce. Odetchnął głęboko. Uwagę jego 

Komisarz odwiesił słuchawkę z niewe- , przykuła kobieca postać, oparta o sztache 
sołą miną. ' ty ogrodu. Zosia Zarembianka dopiero co 

- Ano, nic, panie! Narazie nic! Musi-
1 dowiedziała się o wypadku. Jej biała 

my czekać, aż wolno mu będzie mówić. 1 
twarz miała bladość OJ?łatka, drżące war

Przygotowują go właśnie do operacji. Mo- gi z trudem chwytały powietrze. Obok 
Że się udać, albo i nie. · niej służąca zanosiła się cichym szlochem. 

Mr6z zafrasował się. żal mu l:iyło oczy- 1 Mr6z znał z widzenia c6rkę dyrektora. 
wicie dyrektora. Wstrząśnięty był trage- i Wiedział, że była na medycynie i praco
dia. kt6ra sie rozei?rała tuż obok niee:o. · wała bardzo oilnie. Dziwiono sie nawet. 

że dyrektorska c6rka studiuje z takim za
pałem. Biedaczka, przejęła się bardzo. I 
ojciec i narzeczony. A gdy się jeszcze do
wie o co poszło ... Szkoda dziewczyny! 

Chciał podejść do niej. W tYm momen
cie zawezwano ją do pokoju, gdzie prcwa 
dzono śledztwo. Szła z trudem, widać by
ło iż się chwiała. 

Komisarz spojrzał na nią szybko, pod
sunął krzesło. Czekał chwilę, aż się uspo· 
koi. Szara twarz dziewczyny napełniała 
go niepokojem. Zarembina była przy mę
żu w szpitalu. Jeżeli mu tu zemdleje, albo 
dostanie jakiejś histerii? 

- Czy pani czuje się na siłach odpo
wiedzieć mi na kilka pytań? 
Nabrała z trudem powietrza, zacisnęła 

palce aż do b6lu. 
- Proszę. „ niech pan pyta. 
- Roman Jon był pani narzeczonym? 
- Nieoficjalnym.„ dopiero włafoie dziś 

miał o tym powiedzieć ojcu. 
- Czy ojciec pani miał coś przeciwko 

niemu? To znaczy w tym sensie, by nie 
chciał go za zięcia? 

- Nie wiem. Znał go bardzo mało. 
M6gł się nie godzić na nasze małżc1mwo. 
Podobno chciał mnie wydać za mąż we
dług swej woli. M6wiła mi matka. Oczy
wiście, to śmieszne. 

Naraz zwr6ciła się do komisarza i za
częła szybko m6wić: 

- Ja czułam, Że z tego wyjdzie coś nie 
dobrego. M6wiłam Romanowi, zeby jesz
cze czekał. Chciałam najpierw skończyć 
studia. Radziłam, żeby ślub odłożyć. On 
jednak nalegał, by przyśpieszyć. I dziś u
parł się, że będzie m6wił z oicem. Ot. i co 
z tel!'o wvszłol 

Na iqystawie „Kopernik" zaprezentowa
no na.m prymitywne przyrządy, przy po
mocy których wielki polski uczony zwalił 
cały przez wiele wieków v,znawany s1•stem 
Ptolomeur.za. Obok cz-;rwieni się model 
wzgórza katedralnego we Fromborku, 
gdzie Mikołaj Kopernik byl kiedyś kano· 
ni7ciem. Jedna z tutejszych wież służyła 
mu za obserwatoriMm - i na tym też tle, 
wykonał Jan Matejko ogólnie znany obraz, 
p1·zedstawiający wielkiego astronoma, §le 
dzącego bieg gwiazd. 

Ciekawe plansze, obrazy, oraz ekspona
ty książlcowe uzupełniają tę popularną 
i inflre3ującą wystaioę. 111. 

Ostatnie słowa pełne już były szlochu. 
Ukryła twarz w dłoniach. Komisarz mil
czał przez chwilę. 

- Czy nie było między nimi żadnych 
spraw, kt6re mogłyby ich por6żnić? Ja
kichś.„ pieniężnych spraw? 

Podniosła na niego załzawione oczy, 
pełne zdumienia. 

- Pieniężne sprawy? Nie, nie mieli ze 
sobą żadnych spraw. Jak już m6wiłam, 
znali się bardzo mało. 
Ukrywała coś, czy m6wila prawdę? 
- Pani ojciec prowadził z tym panem 

rozmowę o ... pieniądzach. Tak. Wi::my 
to dokładnie. Obok w saloniku siedział 
czlowiek, kt6ry słyszał urywki rozmcwy. 

Nie zmieszało jej to, była w dalszym 
ciągu zdumiona. 

- To jakieś nieporozumienie. Jeżeli 
rozmawiali, to tylko o naszym małżeń
stwie. 

- A.:. zna pani siostrę Jona, Anię? 
. - Wtem, że on ma taką siostrę. Ale jej 

nie znam. Nie znam nikogo z rodziny„. 
Romka. 

- Jak to może bvć? - zainteresował · 
się komisarz. - Byliście narzcczct'istwem 
i nie znała pani jego rodziny? 

- Nie. Nie iyczył sobie tego. Dop6ki 
m6j ojciec nie zgodzi się oficjalnie na za
ręczyny. 

-:- Pani zna swego oica. Jak się pani 
zdaic, co mogło spowodować, że strzelał 
d'- pani narzeczonego. I... zabił? 

- Nie wiem, doprawdy nie wiem, -
odpowiedziała z rozpaczą. - Sama nie 
mogę zdać sobie z tego sprawy. To prze
cież ... straszne. Zabić człowieka! Tak bez 
no'- odu! 

ID_L~" \ 
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Są chorzy, ' są miejsca, a mało kto jedzie 

a czasach leczniczych-pustki 
. Brak inicjatywy ze strony Rad Zakładow~ch i niechęć robotników do komisji lekarskich. - Musimy tak zreorgani

zować akcję, aby świat pracy w pełni korzystał z przysługujących mu dobrodziejstw socjalnych 
Tyle się ?Statnio o tym mówi i pisze,· zagrożnych gruźlicą. Na luty rb. przy- ników jednego kandydata na tego ro<lza- Ale jest również niewątpliwie i 

przytacza liczne fakty, wskazuje na nie- znano ŁoJzi 18 mie.isc. Dotąd znalazło ju wczasy. Rezultat? Podczas gdy PZPB DRUGA STRONA MEDALU. 
powetowane wprost straty, wynika ją ce się na nie nr. 3 i nr. 5 wywiązały się należycie z 
z tego stanu rzeczy i - nic. Sytuacja nie zadania - PZPB nr. 2 nie przedstawiły Wśród robotników panuje niechęć do 
uległa wcale zmianie na leooze. Sprawa ZALEDWIE 10 AMATOROW. dosłownie an! jedneg-o kandydata! Czyż- komisii lekarskich. Robotnicy stronią od 
w aalszym ciągu jest niezałatwiona, Należy tu pr

0

zy tym zaznaczyć, że z by w zakładach tych wszyscy robotnky nich, obawiaJąc sfę zetknąć z bjurokra
otwarta i paląca. wczasów tych mogą korzystać również cieszyli si~ aż tak idealnym zdrowiem? tycznymi metodami pracy, z powodzią 

Chodzi o niewykorzystywanie przez pracownicy fizyczni, którym przyslugu- Jak się t0 zwykło mawiać potocznie. papierków, wróżącą stratę czasu i ner· 
świat pracy tzw. wczasów leczniczych, ie tylko urlop 8-dniowy. Wówczas robot coś tu ,.nie klapuje". Nie ulega wątpliwo wów. 
przeznaczonych dla robotnikciw l pra· nik otrzymuje zasilek z Ubezpieczalni "-ci, że Rady Zakladowe w dalszym ciągu Przyznać należy, że ta niechęć do ko
cownlków, zag-rożonych chorobami za- Spolecrne i za pozostaly okres pobytu na i'rzyw· azu ja do lej ważne i spr a wy zbyt mis ii lekarskich jest dti pewnego stopnia 
wodowymi i gruźlicą. Wczasow, które wczasach. mało uwagi. Nie rozwija ją należytej uzasadniona. Każdy kto się styka z ty
dają ludzi<?m pracy możność w:ydatneR'O Jeżeli idzie o wczasy 3-tyg-odniowe. propagan:i'v. nie informują robotników, mi sprawami doświadczył nieraz na 
poprawienia stanu swego zdrowia i któ t~dź nie wykorzystała w styczniu 100 nie tlwnac.zą im korzyści tego d1obro- własnei skórze przykrych skutków nie-
re otrzymu.ią a właściwie mo1-!'ą otrzy. miejsc. Na j~dnei z ostatnich konferen- dzie1stwa To samo z1esztą można po- właści\yego stylu pracy. 
'mać niemal bezpłatnie. cji uzgodniono, że każdy większy zakład I wiedzieć na temat normalnych wczasów Nie mniej stwierd'zić też należy, że 

Bo czy nawet w budżecie mało za;-a- pracy wytypuje na każdych 500 pracow- \·:ypoczvnkowych. na odcinku tym nastąpiła ostatnio pew-
biającego robotnika oJ~ryw:i Większą ~---w·-:· w -w......-, na poprawa. Obecnie komisje pracują 
rolę-' suma 1.120 z!., jako jc<li1or::1zowy w cią~u ied n ego w 1eczora sprawniej, procedura została wydatnie 
wydatek miesięczny? A przecif.:Ż za te o I uproszczona. Chory starający się o WY· 
1.200 zł. (rlla zarabiających więcej su- • 1 • 4 I k jazd na wczasy lecznicze uda je się do 
ma ta jest nieco wyższa) wczasowicz z n IS z Czy 1 . a We • swego lekarza przemysłowego, lub re.io-
ma zapewnione całodzienne utrzymanie nowego, tam otrzymuje wypełniom} kar 
- mieszkanie i doskonały wikt - przez Sk d 1· b k" ł d · h d 1· k tę badania, z którą zwrnca się do Ubez-trzy a nawet cztery tygodnie w n ijpięk- an O 1czne vvy ry I m O OCIO nyc. wan a I W par U pieczalni, gdzie wyznaczają mu termin 
niejszych miejscowościach kur·1cyinych skończyły się karami bezwzg ędnego aresztu stawienia się na komisję. Komisje zbie-
i korzysta jcd;iocześnie z bc;;płatnych rają się co trzy, cztery dni, latem mają 
zabiegów leczniczych! Przyjemnie jest latem udać się po go- rodnych" mk:d·zieńców. Henryka Lewan- ·1ę zbierać co dwa dni. 
Zdawałoby sie więc, że liczbd amato- dzinar:h pracy do pal°l<U, spocząć na ła- dowskicgo (GJai1ska 113) i Stanisława Lecz i 0 tym ogół robotników nic nłe 

rów powinna niewspółmiern'e pnewyż- weczce i cieszyć oczy widokiem rozkwi- Przybysza (And'fZeja 47) . którzy .iedneg-o wie, albo wie bardzo mało. Toteż jeżeli 
siać jJość mie.isc w domach wczaso- tłej zieleni. Z pizyjemności tej korzy- tvlko wieczoru zniszczvli około 40 ła- chcemy, aby liczba amatorów odpowła
wych. że trz ba tu bedzie stosować do- st.a j:i 7WYl~le ol.hrzy~1 ie rzesze mieszka11 ,\.ck. Obyd1.,·u skazano na 10 dni bez- clała liczbie miejsc w domach wczaso· 
kładną selekcję, aby wysyłać na hurację c~w Lodz~. i Nic dz1wneg? -:-- park pi~- wzg'.ęrJnego are9tu. wych, aby nie było faktów marnotraw 
przede ws:r.ystldm t~1ch, którzy najwięcej .bhcznY . . Je~'. n~JP?P~larme1szym m1e,i· Wanda!e jednak w d<.!sZ\m ciągu gra- stwa i aby robotnicy mieli możność po· 
z siebie dają dla odbudowy państwa 1 sc~m W\poczynku. swiata pracy . Z te~o c:ują. Spodziewać się przeto należy. że prawy swego stanu zdrowia, musimy 
których stan zdrowia najbardziej wyma- tez :vzg.ędu nal~zy go sza~owac. o:lipowiedn 'e władze prze'dsięwezmą osiągnąć dwie rzeczy: 

d k i k · · · N1e~tety dowiadu1emy się o karygod właściwe kroki w celu ich zlikwi<l'owa-Q'a o poczyn u uraCJi. · . · , . - 1. usprawnić jeszcze bardziej prac~ - p kt k ·vr· . Dl nych wypa:likach wandahzmu i złosliwe- nia. k 1 k ki h d k r~ Y a mo 1 'Y.ręcz co mnego. a go niszczenia urządzeń lód'zkich par- Na podstawie tych faktów możemy omlsji e ars c 1 0 ma simum upro-
l..cczi, do dyspozycp Okręgowej R~d'Y ków. W późnych godzinach wieczornych przekonać się o celowości rozporządze- śclć procedurę badania, 
Zw. ~av.:odowych„ przeznacza 51 9. k?z.~e grasuJą w nich bandy młodocianych wan nia Kuratorium, zabraniającego młodzie ~· pobudzić do żywotniejszej działal-
go miesiąca leti:nego ponad 600 1m~1sc <lali, które systematycznie depczą krze- ży szkolnej wałęsania się po mieście I noscł Rady Zakładowe. 
w. do_mach lec~mcz?-wczasowych, !~s. w wy, obrywają gałęzie, przewracają i ła· późnym wieczorem. Swobodę tę mło- Gdy jedne i drugie będą pracowały na 
miesiącach ~imo" yc~ po 350 .1111e1sc. mią ławki, 1' dzieńcy niegodni miana uczni wykorzy- leżycie, wówczas cel będzie osiągnięty. 
Sys~ematycz~ e co ,m11esiąc <?RZ~ ałar- Tak np. w Parku Poniatowskiego stywali bowiem w bardzo niewłaściwy i wszystko będzie ,,klapowało". 
mu.re nas w .ad?,mosc ami, ze zu~tajc schwytano ostatnio ~wóch takich do- sposób. (sk} A. O. zn_aczna dosc niewykorzystanych ________ ....., ______ „ _______ .....,_....;.....; _______________________ _ 
miejsc. Znaczy to, że domy wczasowe 

sto~~łib:śf~obaord~~st~~ieszające, gdyby Iła rada m1·s1rzo· w oszczędnos· c1· odpowiadało rzeczywistemu stanowi rze 
czy tzn. gd'Vby nie bvło u nas chorych i 
zagrożonych chorobami. Ale wiemy 
przecież dobrze, te tak nie jest, że w Rac1· onalizatorzy i przodown1·cy pracy omo' w1·ą dotychcza-każdym zakładzie pracy znajduje się -

~i~t!~Ydttk~~:r~ch"0t~~~i~~;1~n~~~~h'~ sowe formy i projekty nowego systemu współza\\-odnictwa 
robami, którym taka. zbawienna kuracja 
i odpoczynek zrobiłyby bardzo dobrze. 

Wię(; jakie są przyczyny tego niezro 
zumi'.1iego zjawiska? 

Naipierw kilka faktów. Na 4-tygodnio 
we wczasy Jecznicze kieruje się do Za
kopanego rohotników i pracowników, 
Pl''l:'.11'1.lT!I':" I :1111,·1·:~.:l'!l·ll1llU"lllll:tlllllMll!lllli:l•llllllll!ol:lll'lllłllllllllllllllllllllll!łll~ll 

1 mJ~on dzieci 
pojedzie w rb. na wczasy 

Te n· ~ 

Rozpoczęto j1· ;~ n z 1 ..;otowania do ak
cji wczasów Jet ·11 1i: a dzieci i młodzie
ży. W roku bi'. :;_ic:.ym skorzysta z niej 
w calyrn kra 1u około 1.1 OO OOO dzieci. 

Zlikwidowane zostaną t. zw. dzikie 
punkty, które nie dawały gwarancji na
leżytego zaopatrzenia dzieci i właściwe 
go doboru opiekunów. Personel wycho
wawczy dobierany będzie szczególnie 
starannie. a mniej doświadczone osoby 
przejdą specialne przeszkoleoie. 

W'\.'ce1 niż dotąd uwagi poświęci się 
również za jęciom sportowym na wcza
sach. Wszystkie punkty zaopatrzy się w 
duże ilości sprzętu sµortowego, odpo
wiedniego dla d'zieci i młodzieży. 

PAŃSTWOWE ZAKŁADY 
PRZEl\IYSLU WEŁNIANEGO NR 6 

Łódź, ul. Rzgowska Nr 17a 

za trudnią natychmiast: 
KSII<;GOWYCH na arkusz rozllczc-

nitlwy 
l>.SIĘGO\l\'YCH materiałowych 
IiONTYSTOW 
F.EFmrnNTA ubeZl)ieczeniowego 
ELEl~'I'ROMONTEROW, PRZĘDZAL 
Nm:ów, PRZYKRl~CACZY, SLUSA
RZY MASZYNOWYCH I MALARZY 

Z~łoszenia osobiste z podan·em i życio
rysem przyjmuje Wydział Personainy. 
Łódż. ul. Rzgowska Nr l 7a w godz. od 
8 - 12. 59-u 

Dzisiaj, w sali łódzkie.i M.R.N. przy ul. Nowotki 16 odb~dzie się o godz. 
15-ej pierwsza, masowa n:irada oszczędnościowa zorganizowana przez re
dakcję „Głosu Robotniczego". 

W naradzie udział wezmą inicjatorzy akcji oszczędności indywidual
nych: ob. ob. J. Walaszczyk z warszawskich Pa11stw. Zakładów Optycznych 
i K. Sniady przodownik pracy z PZPB w Pabianicach. 

Będ'Zie to narada o szczegółowym cha-1 Podobnie Karol Sniady z PZPB w Pa-
r akterze. Po raz pierwszy .bowiem na bi an i cach. Nie wystarczyło mu to, iż on 
wspólnej konierencii mi~trzów oszczed- sam jako przofownik pracy wyrabia 
ności oraz przodowników pracy i racjo- tyle to a tyle metrów tkaniny ponad 
;ializatorć\v zostaną przedyskutowane normę. Zacz ąl zastariawiać s;ę nad· in
dotychczasowe formy akcji oszczędno- nym problemem w jaki tu sposób za
ści stosowane przez poszczególnych oszczędzić na surowcu, jak spowodować 
członków załóg faibrvcznych. zmniejszenie odpadków itp. 

Inicjatorzy akcji, oraz ~utor~y różne· I on uzyskał wspanić"le wyniki. Do-
go r?dza1u. pomysło1w, zm1erza1ących do wiódł bowiem, że wskutek racjor'!nilne j 
z'.11me1szenia .odpad·kow. po<lc~as proce- i oszczędnej pracy można zaoszczędzić 
sow .orodu~c~1ny~h P?d~1elą_ s~ę z ,ze~ra- w ciągu dnia na 8 krosnach I kg. wat
nym~ ::':·011rn, 0:1ą~~'.<'.c 1 am1 1 dos~iad': ku. któ:y zami:lst iść d'0 o:J.pad~.:ów może 
czen:am1: 

1 
N,ewątp.n1.1e_ głos z~?1er~c byc zuzyty jo0 dalszc1 prod•ukcii. W prze 

będ!1e :vi.e.~ .znanych 1t ! Z nam dz'.s m.1s- , liczeniu na gotówkę wynosi to. przeszło 
trzow 1 inic:atorow oszczędzania, 1ak 600 zł. 0 szczędności dziennie. 
Jan Walaszczyk c:.zy K3rol śniady, oraz 1 • , . • • 
szereg robotników i racjonalizatorów, ta,wo obl~czyc_ ile uzy~ku1e się wsku 
i<tórzy na swoich warsztatach pracy t~k tak ~ra,:1o_n,ahz7_wane1 pracy w oki·e 
uzvskali takie czy i:mc oszc;:,ędności s1~ m1es1(}ca_ cz _v ro"u, a r<!zem stano-
Oszczędność bowiem surowca, ·czy WJ to powazną sumę. 

masz~>ny, a także i czasu jest zwiazana Apele ob. ob. Jana Walaszczyka i Ka
~ciśle z pewnego rodzaju no\vator- rola Sniadego nie minęły bez echa. Mię
-;twem. W tym znacz~niu każdy biorą· ~Izy ~nnymi podj9!a je i lócl7;k? klasa ro
cy udział w akcji oszcz(,'dzania indywi ootn1cza. W fabrykach wloloenmczvch, 
dualnego czy zespotowego w swej fabry '-''. fahr~kach mctalow~ch pocz~to org~
ce jest nowatorem czy racjonalizatorem ;11zowac zespoły wspołzawodmctwa w 

.1ową formę współzawodnictwa. poprzez 
akcję indywidualnego oszczędzania 
wszystkich robot~ików. 

Skrócenie cyklu prndukcy jnego, właś
ciwe wykorzystanie czasu i obrotu ma
~zyny. racjonalna gospodarka surow
cem przy maszynie - wszystko to 
zwolni olbrzymie sumy, które włączone 
do og:)Jnej puli przyczynią się do poważ
nego wzrostu naszych dóbr material
nych. 

Aby jcd·nak· akcja oszczędności przy
jęła zor;?:anizowaną formę należy opra
cować planowy system tego oszczęj,za
nia. W tym więc celu została zwołana 
dzisiejf:za narada. Wspólnymi siłami, na 
bazie doświadczeń robotniczych stwo
rzyć będzie można system, który będzie 
jeszcze jedną formą wspanialego socja
listycznego budownictwa w Po!sce. (w) 

1 -·r-::::~:~~~ciii~t~~~~~ NR 4 

W ŁODZI 

zaangażują natychmiast: 
1) TECHNIKA - MECHANIKA na 

samodzielne stanowisko w Wydz. 
Ruchu · 

Z) TECHNIKA - MECHANIKA do 
Wydziału Ruchu 

3) TECHNIKA - MECHANIKA na 
stanowisko Kierownika. Postępu 
Technicznego. 

Zgłoszenia przyjmuje Wydział Personal 
ny, Łódź, ul. Sienkiewicza 82-84. 58-u 

-----~-----~-----~~--~---~ 

Oszczędność ta bowiem pclega nie na OS7;C7.ędzaniu. Pierwszy taki zespół, ze
mechanicznym wyliczeniu zysków ply- <-poł. Barba'.Y S~n~c~r z, PZPB nr. 3 zo
r.ących z określone i pracy, ale na zasto- ?<;wujzałr: się zmmej'szyc procent odpad-
sowan;u wlaściwego systemu pracy. ''°''.' ~ :3 • .J . ~o 2 pr~c. Za t<J g'.}JP'I po~zli I 

I tak np. metalowiec Jan Walaszczyk 11m1 1 kazri"ego dnia natowalismy nciwe 
rzuca!<tc swoje wezwanie do oszczędn-o- zgłoszenia. I 
ści indvwidualnych nie bazowa! na sy- M<'l"nwy ruch oszc~d'ności produkcyj-11 
stemie dotqd stosow<rnym. ale myślał nych jest niezwykle cennym dla nasLci 

KLUB MIĘDZYNARODOWEJ 
PRASY I KSIĄZIU • 

poszukuje SPRZEDAWCOVJ 
nad ulepszeniem tego syc_;temu, co w re- gospodarki na etapie Planu 6-letniego, z.e znajomością języków: ros~·Jskit>go. 
zultacH' przynioslo war. szawskim Zakła Do realizacji tego bowiem planu potrze-, franoo~kiego, angfolskfogo. 
dom Ontycznym 550 tvs. zł. oszczędno- ba poważnych kwot, których znaczn~ Oferty pod „Klub M.P.K." składać -
ści. cześć uzvskać możemy właśnie poprzez ..__„P_r_a_s_a'_'._P_:_o_tr_k_ow-sk_a_5_s ____ s_6-_u.....: 
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Nasi. przodownicy 
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ZYGl\'lUNT KABZI"RSIH 
Dzień i noc! 
Możecie określić to bardziej s:i:czegóło-

Ale:l: naturalnie. Zawsze chętnie powra 
cam myślą do tamtych cz1sów. A wiecie dla 
czego? Chcę bowiem pr:i:ez porównanie wy
kazać, zwłaszcza młodym, którzy tamtych 
czasów nie pamiętają jak wiele zys!w„H, :i;y
Jąc dziś i pracując w nowej, wolnej Polsce. 

Zygmunt Kabziński, kierownik sieci l. ra
cjonalizator KEŁ gasi wolno p:tpierosa i orio 
wiada. 

- Lata 1928 i 1930 były jednym wielkim 
strajkiem łódzkich tramwajarzy. Były to 
strajki obfite w ofiary. Potlczt.s jednego ty! 
ko strajku wyrzucono na bruk 56 ludzi. 
Owcześni właściciele Łódzkiej Spół!d Tram 
w~jc;wej, panowie G:rohmani, Bie1ermani, 
rzy Stróżewscy nic ~·ueliern'.I '" srorrkzch. 
Wylatywało się z pracy za lada drobiazg. Za 
czytanie prasy lewicowej, za udział w ruchu 
klasO\vym, wreszcie dla wielu innych bła
chych powodów, podyktowanych pańskim ka 
prysem • 

Zygmunt Kabziński jest czołowym racjo
nalizatorem Klubu Tramwajarzy. Jemu to 
pu raz pierwszy w ?olsce udało się napra
wić zepsuty prostownik rtęciowy. Poza tym 
jest nowatorem trzech innych pomysłów, 
zastosowanych już w pracy. 

Poza swoją pracą zawodową, piastuje aż 
8 mandl!.tów społecznych. Jest między inny
mi wice-przewodn. Związku Tramwajarzy, 
członkiem egzekutywy organizacji oddziało
wej, redaktorem Gazetki Sciennej I przodo
wnikiem pracy. W KEŁ pracuje od 28 lat, 
będąc kolejno robotnikiem podwórzowym, 
majstrem, a . wreszcie kierownikiem sieci i 
racjonalizatorem. 

TEATRJI 
Im. Stefana Ja.rac.za - „ZIELONA ULICA" 

godtz. 19.15. 
Powszechny - „ROZBITKI" - godz. 19.15. 
Nowy - „BRYGADA SZLIFIERZA KAR

HANA" - godz. 19.15. 
Lutnia - ,,KRÓLOWA PRZEDMlESCIA"

godz. 19.15. 
„osa" - •• ROMANS z WODEWILU" -

godz. 19.30. 

HIN/i 
ADRIA - Wyspa bezimienna - 16, 18, 20. 
BAŁTYK - Czarci Żleb - 17, 19, 21. 
BAJJ{A - Płomień Nowego Orleanu - g. 

18, 20. 
GDYNIA - Aktualności nr. 5 
HEL - Sluby kawalerskie - 16, 18, 20 
MUZA - Potępieńcy - 18, 20 
POLONIA - Czarci Żleb - 17, 19, 21. 
PRZEDWIOSNIE - Arinka - 18, 20. 
ROBOTNIK - Mężczyźni w jej życiu - go-

dzina 18, 20. 
ROMA - Krwawa Wendetta - 18„ 20. 
REKORD - Dżulbars - 16; Milczenie jest 

złotem - 18, 20. 
STYLOWY - Wieczna Ewa - 18, 20. 
SWIT - 15-letni kapitan - 18, 20, 
TĘCZA - Aleksander Puszkin - 16,30, 18.30, 

20.30, 
T.'\TRY - Dzwonnik z Notre-Dame - 16, 

18.30, 21. 
WISŁA - Rajnis - 16.30, 18.30, 20.30. 
WŁOKNIARZ - Czarci Żleb - 16.30, 18.30, 

20.30. 
WOLNOSC - Ozarei Żleb - 16, 18, 20. 
ZACHĘTA - Ali Baba i 40 rozbójników -

18, 20. 
••••••••••••••••••••••••o•••••••••••••••••••• 
Krzeptowski - m~strzem 

w kombinacji klasycznej 
W drugim dniu narciarskich mistrzostw 

Polski zakończono rozgrywki w kombinacji 
klasycznej. Mistrzem Polski w tej konkuren
cji został J. D. Krzeptowski (SNPTT) - 454 
pkt., przed Tajnerem, Kulą, Frossem I Wie
czorkiem. 

„ŁX fJJ<ŁSS ILU ST ROW ANY" Nr. 28 

• r . rz z· ą? 
Nowe metody r. racy radzieckich trenerów. - Na czym polega „system taśmowy" w piłkarstwie 

Wielu z naszych piłkarzy a nawet trene- · nież na chodde. Oto jego formy: chód na I W trzeciej części treningu należy z począt 
rów klubowych, pr;;eprowadzając zaprawę piętach, palcach, na wewnętrznej i zewnętrz- ku pracować nad technik~, a pot~m nad. t~
zimową st:ije cz<;st0 przed trudnym do roz- nej stronie stopy, chód o zgiętych nog~ch, z i t.y~ą. ~aclaniem .trenera Jest ~a~ie . ulozen~e 

, wiązani.a prnblemem: jak urządz;:ić treningi. rodnoszen:tem nó~ do przodu, z ruchami :-ąk. 6w1czen, aby kazdy z zawodmkow Jak na?
:iby wyniki b:;ly jak najlepsze? Wybitną w zWTotami ciała itd. ćwiczenia te winny trwać wiQcej \V n!ch ucze~t?iczyl. Stąd też nalezy 
te.i kwestii ro1wJca b.:;dą db nich wskazów nic cHu7.ej jal• 5 mi11ut. u~worzyc klll~a mmeJsz:ych grup . zawodn.i-
ki, opraco·,va'.1e pnez jednego z najwybitniej Przed przystąpieniem do części drugiej dru kow. Wpa3ame element~w ~echmki nalezy 
szych trenerów .radzieckich, l.VI. Su~zkowa. żyna ustawia si~ w szeregi po 3--4 ludzi lub rozpocząć od nauki stopingu l to zarówno 

'zoję::ia w ~ali należy ro7bić na cztery czę- I w koło Stos·Jwanymi tutaj zajęciami będą: wewn~trzn~ jak i zewnętrzną stroi;ą stopy, 
ści, wi:rowad;~;:i.i;:cą, przygot0wawc":ą, zasa- I ć':vic:'.cnia z rilką .lekat·ską, ze. skakank~, lek lu? tez w mny .sposób. Ponad~o ć;v1c;zyć na
dn,cc:ą i konc0w.'.l Przystępując do części kie zrywy, starty itp. ćwiczenia te nalezy za l~zy %łówkowame, p;owadz~n~e piłki, myle
pierws;:nj, zaic;cia zaczyna się zw:;·kle cho- I koń::zyć lekkim biegiem, przechodzącym w me ciałem oraz uczyc techniki w grze. 
dem. pn:echodz;:;cym w bieg i koilczy się rów I swubod:i.y chód. Pracę nad przyswajaniem elementów tak-
-·~ ~- ._,~ .~--~ ·' ~- tyki można prowadzić przy pomocy nauki 

P~w K'tKA ~zv-r.ft7·r'."c'WA 16 O prawidłowego podawania piłki, która krąży iH ~.i t=:.J ;:'C~ · • · i::mi:= V..'h. ~; IJ°"'7 ~ • między dwoma lub trzema graczami. Winno ~- IL-ii ~"t-...l ~ „.;;;. a..~ "'41 "'il-< J • się tu również umieścić jakąś żywą, interesują 
1 - 1 cą grę trwającą do 20 minut. Może to być gra Wielki sukces naS.t.'JCi1 piąściarzy w !:)ztok11::>lmie w czworoboku, na dwie partie po 2---3 ludzi, 

W pi 0rw~~ym swym mer:r.u na tcr!'nie Szwe kcn2.ł ·niezm:cznle Fc•rseliurn na punldy, w 
~.u p.i\Jc1i2 ze Pol~kich Zwi~?h,'.;w Za VC(~o- pó!cieżkiej Grzelak wypunktował Mart1nsso 
·v7ch .:.r!n ii>:ili ~· ·y ' · k'e ZW.)'~:r.' hvo r:?.rl :. act- rl'„ lt!.f;ry w Ul runtl r:ie był clo 8 na deskach, 

• r.'~·7:1 rrprf'~·n~-:riJ, Si:wrdi w rb~m'!tu Hi:O. w d?~!iiC'.i - p{) dwóch rnegranych rundach 
W rv••7.~J - K;;.•:,in pckcnał Vl'.l'SOko n'l .;':uLó1.::. ccnVi>ł n:~rp;-.cb:-cwane 7/Wyrięstwo 

!1u:r.:~t:· Vi;•I•mda. w kagude• - Grz~"y:cz r1~d B:!cc:-ą, który pcddal sdę w ostatnim star 
WJTmJ:tcwał !1yErnrga, w piórlowe.i - Sciga ciu. 
ta cdni!°;5 ł zw:;rh;sj'"O p.rz&z t. k. o. w ID ru'.! l\Jecz c.'.;°ląrlało 4 tys. widzów. 
;:i,:-;ie n:trl.}>Pr!!unde~.., i ·~~ó~y drz__n~~J ,1;1:1ti ,:;;J~ , ..., n'.oc:dclę :z::i.·vc·::':i:icy polscy będą walczyć 

I 
!u,;;u ll.n,,ov1.,.-o. w le.~.-.e.l - S~C1.{l\\_k1./:1 1e I w Nar-G~r.,i1r z rq:i::-czcntaeją, miejscowych 
zna,czn~{: wy;rnr.ktcwał Ai;derssona, w flOc!.&e- , ' ... " • e a 
dnie.i _ po naj~;-!~:iie.i~ze.i walce ~potl;;~nia. '.<ktow rc..,o-L:-.1cz~ch.' we wto;ek zaś roz gr -
Chycł:ła "~1nió'1 zwych;•two runhtawe na-O 

1 

Ją n'lstępne sroU ... an:.e w Esk1lstu~a: 
Vik!and'.!rnn. 1';ti'rl'go tyllto gen)'; uratnwał od Występy sv;l.' z~-.Jc7n-::'°Zą polscy p1ęsciarze me 
pcri::;';łii p·rcz t. lt. o„ w średniej Ni:w~_ra, po- czer1 w G~c~~bc<rgu. 

pon1ogl2 ambicja! 
A1<adem tcy pozna(1scy prz-~grali z ŁKS Włókniarz 

podawanie piłki górą bez pomocy rąk itd. 
W czasie każdych izajęć nie należy jednak 

że ćwiczyć więcej, niż 3--4 elemenów techni 
ki tzy taktyki, jeśli się chce osiągnąć pożą 
dane rezultaty. 
Wśród wielu rodzajów ćwiczeń z piłką co 

raz większą uwagę radzieckich trenerów 
zwraca na siebie tzw. „system taśmowy": dwie 
małe grupy ustawiają się w przeciwległych 
sobie kątach sali. Każdy z graczy grupy A po 
kolei podaje piłkę na środek sali, podczas 
gdy zawodnik grupy B podbiega do niej l od 
daje strzał wg wskazań trenera. Po strzale 
zabiera piłkę i przechodzi do grupy A. To 
przechodzenie każdego gracza z grupy do gru 
py ożywia ćwiczenie i upodabnia je do pra~ 
cy „taśmowej". 

Podobny system można stosować również 
przy nauce glówkcwania. <..l\zywi~cie, potrze 
ba tutaj conajmniej 4-6 piłek. Jeśli zaś nie 
ma tylu piłek, należy po kolei wyznaczać 

Historia się powtarza: hokeiści ŁKS Włók- nien bramki, powodu.iąc w niebezpiecznych dwóch zawodników do podawania. 
niarz znowu sprawili poznańskim akademi- cl1 wilrod1 przerywanie gry pr:-;ez sędziego. Trener winien też starać się•poznać indy 
kom t1<i;ie lanie i to w tym samym stc:mnku. Lodzianie grali wyjątkowo szybko, wykazu widualne słabostki ka.żdego ze swych gia
co w pierwszym meczu w Łodzi. 'Wyui~ bo- ,iąr przy tym duże opanowanie. l\!otorem był czy i ćwiczyć go w kierunku ich usunięcia. 
wiem brzmiał 8:0 (1:0, 3:0, 4:0). ' oczywiście Król który ograniczył się jednak Nic wolno mu też zapominać o zajęciach z 
Łodzianie grali w następującym składzie: tylko do wyrabiania pozycji kolegom i do ła zakresu innych gałęzi sportu. 

w brzmce Makutynowicz i Styczyński, na o- llnego rozdzielania krążl<a. Dzielnie sekun- Pamiętać bowiem trzeba, że we właściwy 
brC>nie Meyer - Prus:i:kiewicz i Rączko dowal mu najszybszy na lodowisku Koczew- spcsób przep;T,waćzc,na i::raca w czasie zimy 
Kasprzak, w pierwszym ataku Król - Łap- ski. jest podstawą dobrych osiągnięć na boiskach 
czyński - Starzewski, w druffim natomiast Jeśli natomiast chodzi o zespół AZS, aka- oiłkarskich w lecie. 
Glamaczyński - Szkup - Koczewski. demicy w dalszym ciągu wykazują jeszcze , g., 111-,111- 111um-mi-·iu!llmllllll-lll'-ll 

Jalt sam wynik wskazuje, gra toczyła sie zbyt słabo opanowaną jazdę. I chociaż braki ' ' 
przy całkowitej przewadze łodzian, lj:tórzy te nać!rabiali ambicją - nie wiele im to po
bezustannie gościli pod bramką akademików. mogło. 
zasypując ją strzałami. „Pomysłowy" bram- Bramki dla łodzian zdobyli: Koczewski -
karz AZS bronił się czasami przed tymi strza 2, Meyer - 2, Król - 1, Starzewski - 1. 
!ami i atakami „mimowolnym" przesuwa- I Glamaczyński - 1 i Szkup - 1. 

Generalna próba hokeistów 
Do stolicy wyjeżdża również dwóch łodzian · 

Zapowiedziane na sobotę i niedzielę wystę I będziemy jednak inną, bardzo ciekawą im
PY reprezentacji hokejowej Ostrawy, która prezę. Będą nią sparringowe mecze reprezen , 
miała rozegrać w Warszawie dwa mecze z tacji Polski A i B, które zmierzą się z sobą 
reprezentacją Polskiego Związku Hokeja na dwukrotnie - w sobotę i w niedzielę. Bę
Lodzie nie dojdą do skutku, ponieważ goś- dzie to pierwszy p@ wojnie występ czołowych 
cie ni~ mogą przyjechać do Polski w tym hokeistów polskich, zgrupowanych w dwóch 
czasie. Obecnie prowadzone są pertraktacje. teamach. 
mające na celu zakontraktowanie Ostrawian Jak się dowiadujemy, z Łodzi udają się do KaliJarczyk (z lewej) już po raz 21 zdobył 

tytuł mistrza Polski w jeździe szybkiej na lo
dzie. Obok wicemistrz Lewandow:;ki. 

na późniejszy termin. Warszawy dwaj hokeiści: Król i Chodakow-
Zamiast meczu Ostrawa - Warszawa mieć ski. 

OGŁOSZENiA DROBNE 
LEKARZE 

,:;r r·sz::i - cho 
roby serca, wzn::nviJ 
przyjęcia 11 - 14, Le 
glonów 3. tel. 202-59. 
Dr ŁOZA specjalista 
chorób skórnych wło

CENTRALA rybna za 
kupi lód naturalny, Io 
ko magazyn. Oferty 
składać do dnia 2 lu
tego w biurze - Naf 
towa Nr 1. 64-u 

NAUKA 
sów, Sienkiewicza 34, WŁASNYM syste1vem 
~ - 9 i 17 - 19. neutralizacyjnym na 
Dr CHĘCIŃSKI skór najbardziej zniszczony 
no _ weneryczne 5-8 włos trwałą ondulację 
Piotrkowska 157. gwarantują Wileńscy 

D-r SKONIECZKAle Fryzjerzy, Próchnika 
10 (Ziiwadzka). 25-u 

karz szpitala Kocha· NAJNOWSZYM syste 
nówka. Choroby ner- mem kursy kroju, S7.Y 
..,,.owe, Piotrkowska 16 
tel. 276_43• c;·a, modelowania. Po 

łudniowa 20-60. 
Dr KACZOROWSKA. 9060-g 
skórne, weneryczne, KURSY kroju, szycia. 
kosmetyka lekarska modelowania. Zapisy 
- 17 - 19, Bandur- Instytut Przemysłowy 
skiego 12. 958 Stalina 7. 7955 

Kupno • Sprzedaż TA~COW NOWOCZE 
SNYCH wyucza Szko 

POLARYMETR, wi- ła Tańców, Łódź, Ki
r6wka elektryczna, lil'lskiego 85, telefon 
cieplarka i szkło la- · 135-42, codzienie 15-
boratoryjne okazyjnie 21. 50-k 
do na.bycia. Dzwonić MATEMATYKA, lo-
161-51, godz. 15-17. gika, fizyka, chemia. 
...,..,,--=-~---9-=o7_4 języki. Bednarska 26. 

WÓZEK - limuzynke m. 87. 7934 

sprzedam, stan b. do t~otłarowante oraeu 
bry. Sosnowa 30 m. 11 

20, Krajewski. 65u POTRZEBNA pomoc
SPRZEDAM jazz. Kra nica domowa. Dobre 
kusa 7 m. 3. godziny warunki. Roosevelta 
B-12. 7953 16 m. 6. 

POTRZEBNA pomoc DO KARBONIZACJI POTRZEBNA pomoc- ZAGUBIONO palców 
domowa. Wiadomość. suchej poszukiwany nica domowa. Warun- kę Władysław Miko
Tulipanowa 16 - do- wykwalifikowany ro- ki dobre. Rzgowska 27 łajczyk, Łódź, ul. Do
jazd 13-ką do More- botnik. Zgłoszenia - Sklep kapeluszy. 7937 ły Nr 39 m. 1. 
!owej. PZPW 3, personalny. Poszuluwan e uacv zAąUBIO~O legi.ty
POTRZEBNY pończo- Tylna 6, 9092G macJę Związku Zawo 
sznik (ka) na ręczna POTRZEBNA pomoc- Wl:'XWALIFIKOWA- dowego Pra~o:vników 
maszynę stopkową, - nica domowa z goto- NA niania poszukuje Przei;i. Odziezowego. 
Łódź, Al. Kościuszki waniem. Referencje. pracy przy niemowlę- Wronska Lucyna 
89, m. 4. 7954 Sienkiewicza 18 m. 7a. ciu. Piotrkowska 120. Wawelska 28. 7950 
POTRZEBNY ekspe- 9089-G Cieślak. 7939 ZAGUBIONO książe-

--------- czkę wojskową RKU-
dient (sprzedawca) do POTRZEBNA pomoc ZAGUBIONO Łódź, _ Rajkowski 
fabryki wód minera!- domowa, zgłaszać sie 

Adam, ul. Prusa 26. nych i lemoniady. W. ul. Daniłowskiego Nr ZGUBIONO kartę re 
Groszkowski, Spadko 3, m. 58. Osiedle Mi- jestracyjną RKU-Łódź ZGUBIONO legit. Li
biercy, Łódź 22 lipca reckiego. miasto, Winer Mord- gi Kobiet, kartę reje-
98. 9097-G POMOCNICA domo- ko. 9084-G stracyjną handlową I 

rachunki, Kamińska KRA WIECKI czelad- wa z referencjami po ZGUBIONO legit. Zw. Irena, Łęczyca, Poz-
nik i uczeń potrzebni szukiwana. Warunki Zaw, 244195 na nazwi nailska 17. 9091 
Oferty pod „Katego- dobre, Kilińskiego 82 sko Bartnicka Regina 
ria specjalna". Piotr- m. 7. 9081-G 9082-G 
kawska 55 .„Prasa". POTRZEBNY krojczy ZAGUBIONO książe
_______ 9_0~9_6-_G na konfekcję lekką. czkę wojskową RKU 
POTRZEBNA pomoc- Szwalnia, Narutowi- Łódź, Bomba Euge
nica domowa. Szwal- cza 12. 9083-G niusz, Balonowa 89, 
nia, Radwanska 2. POMOCNICA domo- ZAGUBIONO kartę 

9094-G wa potrzebna natych- rejestracyjną RKU 
p __ O_T_R_Z_E_B_NE __ s_z_w_a_c-z- miast. Sokola 11 od Konin, Durski Zyg-
ki na bieliznę damska Sanockiej, Włochińska munt, Dąbie nad Ne-
i męską, trykotową i _______ 9_0_80_-_c;:_ rem, Rynek15, 7940 
płócienną oraz kroj- SAMODZIELNĄ gos- ZGUBIONO legityma 
czyni-czy, Radwai1ska posię poszukuje bez- cję szkolną, Halina Pa 
2, Wolniak. 9093-G dzietne małżef1stwo. wlak, Narutowicza 9. 
POTRZEBNY-made- Referencje konieczne. ZGUBIONO książecz
larz _ cholewkarz i Piotrkowska 211 m. 20 ki: Zw. Zaw. i SP. 
szewcy na obuwie mę od 6 popołudniu. 7945 Człapa Jan, Armii 
skie obstalunkowe. POMOCNICA domo- Czerwonej 19. 7951 
szyte, Spółdzielnia im. wa do bezdzietnego ZAGUBIONO książe
K. Swierczewskiego w małżeństwa potrzebna czkę Ubezpieczalni 
Łodzi, Jakuba 16. Re- Łódź, Al. Kościuszki Społecznej, Taszycka 
ferat Personalny, go- 39 m, 4 od godz. !9- Helena, Sienkiewicza 
dzina 9-12, 7943 21-ej. 51-u 100. 7948 

RO Z NE 

KOŻUSZKI zakopiań
skie polecamy. Przyj 
mujemy reperacje i 
przeróbki. Jaracza 13. 
ZAGINĄŁ pies-owcza 
rek alzacki, czarny ze 
szramą na prawym bo 
ku. Pies był chory. 
Odprowadzić za wyna 
grodzeniem na ulicę 
Łomżyńską 20-22 tel. 
101-89. 9079-G 

LOKALE 

LOKAL oddam w 
dzierżawę, krosno, 
Szwalbe, snowadło rę
czne, 3 stoły, piec ko 
ksowy, sprzedam. 
Dzwonić 218-93 godz. 
12-14. 7941 
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